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WSTĘP

Poradnik ten jest przeznaczony d la  pracowników wszelkiego typu b ib lio ­
tek -  od szkolnych, zaw ie ra jących  lektury obow iązkowe i podręczniki, aż po 
w ie lk ie  książn ice zasobne w zabytkowe pergam iny, a tlasy , ryciny, a lbo  w n a j­
nowsze wytwory techniki w postaci taśm  dźwiękowych czy m ikrofilm ów. Konser­
w ac ja  jest tu rozum iana ja k  n a jsze rze j: dotyczy zarówno problem ów przedłużania 
jak  i przyw racania fizycznej trw ałości przechowywanym  obiektom . C a łość została 
potraktowana pod kątem potrzeb i z punktu w idzenia b ib lio tekarza . I to stanowi 
w łaśnie nowum. C enne wypowiedzi na tem at konserw acji zbiorów bib liotecznych, 
pochodzące od fizyków, chem ików, biologów, historyków sztuki, słowem ludzi 
zw iązanych z samym warsztatem  konserw acji, rozproszone są bowiem dotychczas 
w w iększej części po różnorodnych fachowych czasop ism ach . Istn ie ją  też w praw ­
dzie uzupełn ia jące się naw zajem  system atyczne podręczniki w  kilku językach , 
ze względu jed nak  na ich specja listyczny aspekt, z którego wynika obfitość 
śc iśle  fachowych szczegółów, nie stanow ią one d la b ib lio tekarza łatwo dostępnej 
lektury. A  przecież na nim to przede wszystkim spoczywa odpow iedzialność za 
stan powierzonych zbiorów, on musi n a jczęśc ie j decydow ać w  spraw ach ich 
renow acji.

P ragnąc wyjść naprzeciw  potrzebom kolegów-bibliotekarzy, om awiam  tutaj 
problemy konserwacji stosownie do rea lne j częstotliwości występowania ich u n a s ; 
w naszych w arunkach , w naszym k lim acie , w  naszych b ib lio tekach . I^ m ijam  w ięc 
na przykład całk iem  zagad n ien ie  w alk i z term itam i — kluczowe d la krajów 
śródziemnomorskich — dość obszernie natom iast traktu ję zjaw isko  pleśni — c h a ­
rakterystyczne d la kra jów  środkowej Europy. Na pierwszy plan wysuwam to, co 
jest w gestii pracowników bib lioteki, w ięce j m ie jsca pośw ięca jąc  na przykład 
przygotowaniu obiektu do konserw acji przez b ib lio tekarza , niż roztworom ch e­
micznym, w których karty będą czyszczone w pracowni konserwatorskiej. Rozdział 
poświęcony historii konserw acji um ieszczam  na końcu, aby nie p rzesłan ia ł p rak­
tycznych uwag, po które sięga się częście j. Jeśli częście j wspominam  obiekty 
rzadkie, cenne, zabytkowe, to nie tylko d latego , że spędziłem  lato wśród starych 
druków, lecz przede wszystkim z powodu ich w iększego na cTgół, w yn ika jącego  
z dawnych zmiennych losów, zagrożenia ja k  i w iększej szkody dla kultury 
w  razie zn iszczenia .

D ążę do m aksym alnej zw ięzłości. N ie chciałbym  przy tym jed nak  prob le­
mów sp łycać, an i zbyt zaw ężać . D latego proponuję Czyteln ikow i, aby moje 
sform ułowania tematu potraktował racze j jako  zasygna lizow anie  zag ad n ien ia .



zag a jen ie . W łaściw e w prowadzenie w tem at należeć będzie nad al do fachow ej 
literatury, którq wym ieniam  osobno d la  każdego rozdziału i każdej kwestii. 
D la  w iększej przejrzystości ca łą  b ib liog ra fię  um ieszczam  jed nak na końcu.

Starałem  się zgrom adzić m ożliwie ja k  na jw ięce j pozycji w polskim 
Języku. Na pewno w ie le  z nich mi umknęło, na tym e tap ie  kompletność wydaje 
mi się jeszcze n ieo s iąg a ln a . Z literatury obcej wybierałem  najp ierw  nazwiska 
i dz ie ła , które w  te j dziedzin ie n a jb ard z ie j się liczą . N iektóre kwestie szczegółowe 
byw ają  jed nak  często lep ie j naśw ietlone przez drobne dziełka czy artykuły 
nie znanych skąd inąd autorów . Z tych też nie chcia łem  rezygnować. C ytu jąc 
literaturę obcą , zdawałem  sobie sp raw ę, że Czyteln ik, zn a jący  jeden czy dwa 
obce język i, nie musi znać przecież wszystkich m ożliwych. Starałem  się w ięc, 
tam  gdzie mogłem, cytować równolegle zb ieżne artykuły w różnych językach . 
Liczę się również z tym, że -  pomimo uprzyw ile jow anej pod tym względem 
sytuacji moich Czyteln ików  — nie każde dzieło czy czasopism o będzie d la nich 
dostępne (p a ra d o ksa ln e : najtrudn ie j o nasze po lskie ). D latego dorzuciłem tu 
i ówdzie tytuły alternatyw ne. W reszcie , grom adząc nieco obszerniej b ib liografię , 
m iałem  też na uwadze to, że do Bib lio tekarzy zg łasza ją  się n ieraz czytelnicy, 
których potrzeby i za in teresow ania s ię g a ją  szerzej, w ięc mój zestaw  autorów — 
póki nie za stąp ią  go doskonalsze — mógłby może i tu oddać ja k ą ś  przysługę.

W inienem  jeszcze Czytelnikowi odsłonięcie korzeni n in ie jszej skromnej 
pracy. Złożyły się na n ią w ie lo letn ie obserw acje  losów książek w rozmaitych 
b ib lio tekach , kontakty z k ilkunastom a pracow niam i konserw acji w kilku k ra jach , 
nade wszystko jed nak  serdeczna otwartość i bezinteresowna pomoc, ja k ie j doznaję 
sta le  od mgr Eugeniusza Pilaw y, byłego kierownika Pracowni Konserwacji 
w Bib lio tece N arodow ej, a  także niezwykła życzliwość pracowników Instytutu 
Patologii Książki w Rzymie, z którego dorobku oraz fachow ej biblioteki korzy­
stałem  n a jo b fic ie j. Bezpośrednią rea lizac ję  um ożliwił mi Zakład  Starych Druków 
B ib lioteki N arodow ej.

Jerzy Wieprzkowski



CZĘŚĆ I
P r o f i l a k t y k a





I. MATERIAŁY, Z JAKICH SKŁADAJĄ SIĘ ZBIORY BIBLIOTECZNE

Trwałość przechowywanych przez nas obiektów za leży w  głównej mierze 
od m ateriałów , z jak ich  zostały sporządzone. Musimy w ięc je  najp ierw , p rzynaj­
m niej z grubsza, p rzeanalizow ać pod tym względem .

1. PAPIER

W iem y, że wynaleźli go Chińczycy i że już w  II w ieku po Chrystusie sporzą­
dzali go z włókien bam busowych. W  V III w ieku sztukę tę za pośrednictwem  
jeńców  wojennych posiedli A rabow ie . Zastosow ali jed nak  ła tw ie j im dostępne 
włókno baw ełn iane . Z kolei Europejczycy, nie m a jąc  u s ieb ie  p lan tac ji bawełny, 
zastąp ili je  w  X II w ieku włóknem lnianym , otrzymywanym — d la  zm niejszenia 
kosztów — ze zużytych szm at. D la  uzyskania surowca w yjściowego rozczesywali 
tkaninę na jp ierw  m echaniczn ie z powrotem na w łókna (g rem plow anie), gotowali 
potem w wodzie aż do uzyskania jed no lite j masy i tę m asę w ylew ali następnie 
na sporządzone w tym celu  prostokątne sita . G dy woda odciek ła , odw racano 
sito i w ykładano tak powstały arkusz na płat filcu , przykrywano drugim płatem , 
odsączano pod przyciskiem  pozostałą wodę, w reszcie w ieszano na sznurze aż do 
zupełnego w yschn ięcia . Sitem  zaczerpyw ano tym czasem  następną porcję masy. 
D zis ia j w ten sam sposób w yrab ia się n iew ie lkie  ilości papieru przeznaczanego 

wydania b ib lio filsk ie oraz na m ateria ł d la  pracowni konserwatorskich. Pap ier 
uzyskany tą m etodą, zwany p a p i e r e m  c z e r p a n y m ,  poznajem y po c h a ­
rakterystycznych p rążkach podłużnych' i poprzecznych, w idocznych dokładnie 
pod św iatło, odpow iadających  drutom sita . N iekiedy na dnie sita umocowywano 
wzór jak iś , ukształtowany z drutu — z n a k  w o d n y ,  f i l i g r a n  (il. 1—2).

Aby nad ać włóknom masy pap ierow ej w iększą spoistość, dodaw ano kleju 
roślinnego (na jczęśc ie j w  postaci m ąki zbożowej — skrob ia) lub zw ierzęcego 
(że latyna ). Za leżn ie  od proporcji użytego kleju rozróżniam y pap ier bardzie j lub 
mniej z a k l e j o n y .

Pierwsze papiery europejsk ie , aż do końca m niej w ięce j XVI w ieku, m ają 
przyjemną fakturę i o d znacza ją  się bardzo dużą trw ałością .

W  m iarę odkryć geograficznych i idących w  ślad  za nimi podbojów, 
z jaw ia  się w Europie de likatn ie jsza  od ln ian e j odzież baw ełn iana . W pływa to 
również na jakość papiferu, n ieznaczn ie jed nak , włókno baw ełn iane bowiem, choć 
słabsze od ln ianego , posiada jeszcze dość dużą trwałość.



Wzmożony rozwój p iśm iennictwa na przełom ie XV III i X IX  wieku skłan ia 
producentów papieru do rozg lądan ia  się za dodatkowym i, m ożliwie najtańszym i 
surowcam i. P o ja w ia ją  się wtedy pierwsze dom ieszki słomy, trawy, drewna. 
D aw ne k le je  wypiera żyw ica (ka la fo n io ), żó łknąca pod wpływem św iatła . Ponie­
w aż nowe surowce nie zawsze sq b iałe , w yb ie la się je  zw iązkam i chloru, w apnia 
lub innymi chem ika liam i. Substancje  te pozostają  potem w jakim ś stopniu 
w papierze i powodują często powolny jego rozkład.

W ielkim  udogodnieniem  w rozwoju pap iern ictw a jest zastąp ien ie  ręcznego 
sita — sitem ruchomym, obrotowym, z którego schodzą już nie poszczególne 
arkusze , a le  dowolnej szerokości taśm o pap ieru , naw ijan a  na bęben. Pap ier 
tok otrzymywany nie posiada już prążków w idocznych pod św iatło an i filigranów , 
n ie ma też charakterystycznych d la  papieru czerpanego surowych, nierównych 
brzegów.

W raz z pow iększa jącą się w  c iągu  ca łeg o  X IX  w ieku ilo śc ią  produkowa­
nego pap ieru , pogarsza się jego  jako ść . W  XX  w ieku pap ier ze szmat lub z ich 
dom ieszką stanowi w produkcji już tylko m arg ines. Głównym  surowcem sta je  się 
drewno. Z punktu w idzenia chem icznego rriiejsce błonnika (ce lu lozy), stanow ią­
cego główny sk ładnik  dawnego pap ieru , zaczyna za jm ow ać znacznie słabszo 
hem icelulozo i lign in a , odczyn papieru sta je  się kwaśny, co przy w ilgoci um ożli­
w ia reakcje  chem iczne z substancjam i zna jdu jącym i się w powietrzu, prowadzące 
d o . rozkładu pap ieru . D ługotrw ałe przechowywanie książek wydrukowanych na 
takim  pap ierze stoi w  ogóle pod znakiem  zapytan ia .

Są  oczyw iście i plusy nowoczesności. Pow sta ją  nowe gatunki papierów , 
w ytw arzane na bozie tworzyw sztucznych. Pap iery te są  no ogół bardzo odporne 
m echaniczn ie . N iektóre z nich przyjm ują św ietnie fa rb ę  d rukarską , d a ją c  dobre 
efekty estetyczne. Czy zdolne będą przetrwać w iek i?  N iektóre napewno nie. 
Co do innych — dyskutują chem icy : w grę wchodzą tys iące gatunków i receptur. 
O statn io  przew aża tendencja sporządzan ia najcenn ie jszych  dokumentów na p a­
pierze czerpanym , wykonanym  z włókien ln ianych lub baw ełn ianych metodą 
zb liżoną do średniow iecznej.

2. FA RB Y , ATRAM EN TY

N ajstarsze rękopisy spośród spotykanych w  naszych bib liotekach bywały 
p isane bardzo trwałym atram entem , intensywnie czarnym , zwanym ze względu 
na pochodzenie a t r a m e n t e m  c h i ń s k i m  (il. 3 ). Otrzym ywano go z sadzy 
zm ieszanej z w odą. W  późniejszych w iekach  — d la  w iększej przyczepności do 
podłoża — dodaw ano ponadto k le ju .

Był też w użyciu atram ent o kolorze brunatnym , wyrobiony z gruczołu 
s e p i i .

I w reszcie — dawny a t r a m e n t  z g a l a s ó w e k ,  z którym są n a j­
w iększe kłopoty. A tram ent ten bowiem w ciąż zm ienia b a rw ę : szaro-czarny 
w chw ili p isan ia , nab iera  po kilku dn iach  intensywnej czern i, po upływie dłuż­



szego czasu brązow ieje , żółkn ie , w reszcie płow ieje do tego stopnia , że sta je  
się czytelny dopiero w św ietle ultrafioletowym  (il. 4 ), lub uchwytny dla błony 
film owej — w św ietle podczerwonym. ~

W  X IX  wieku pow sta ją coraz to nowe atram enty, wśród nich i takie , 
które przyczyniają się po dłuższym czas ie  do rozkładu pap ieru . W iek XX wnosi 
w tę dziedzinę jeszcze w iększą różnorodność (atram enty an ilinow e, antracenow e), 
poszerza się ska la  barw  i odcien i. Dość często zd a rza ją  się (zw łaszcza ostatnio) 
atram enty rozpuszczalne w wodzie a lbo  p łow ie jące już po kilkunastu lo tach .

Za najtrwalszy spośród dzisiejszych uchodzi atrament produkowany z roz­
tworu soli amonowo-żelazowej kwasu gallusowego.

F a r b y  d r u k a r s k i e ,  zarówno dawne, składające się' z zawiesiny 
sadzy czy innej substancji barwnej w oleju, jak i współczesne, sporządzane 
na nafcie — są na ogół trwałe i niezmywalne.

W  naszych zb iorach napotkam y, oczyw iście , mnóstwo innych farb  i barw n i­
ków : ołówki, tusze, ka lk i, paste le , akw are le  itd. W spom inać je  będziem y, w m iarę 
potrzeby, w następnych rozdziałach .

3. SKÓ RA

Książki daw ne op raw iane  bywały n a jczęśc ie j w  skórę (il. 5 ), był to bowiem 
przez długi czas jedyny m ateria ł zap ew n ia ją cy  opraw ie trw ałość, e lastyczność oraz 
pewną odporność na wpływy atm osferyczne. Pod względem  chemicznym skóro 
składa się głównie z kolagenu (ok. 95% ); n iew ie lką dom ieszkę stanow ią inne 
białka oraz tłuszcze i węglow odany. G atunk i skóry różnią się rraiędzy sobą 
pochodzeniem (koźla , św ińska, c ie lę ca , wołowa itd .) o raz sposobem garb ow an ia . 
W  dawnych w iekach  stosowano garbn ik i roślinne (np . korę, owoce, liśc ie  różnych 
drzew), co po upływie czasu okazało  się bardzo tra fn e : skóry tok wypraw ione 
zachow ują zwykle do dziś swą trw ałość i e lastyczność. G arb n ik i opracow ane 
przez współczesną chem ię nie zd a ją  n a jczęśc ie j takiego egzam inu (na przykład 
użycie chromu powoduje sztywność). Prowadzone są oczyw iście poszukiwania 
środków doskonalszych. ^

O sobną kategorię skóry stanow ią p e r g a m i n y ,  w yrab iane  daw nie j 
ze skóry owczej, ośle j, koźlej lub c ie lę ce j. Przed wprowadzeniem  papieru służyły 
one w Europie jako  główny m ateria ł p iśm ienniczy. Stosowane były także dość 
długo potem (np . na w ażn ie jsze  dokum enty) jako  m ateria ł znaczn ie  trwalszy 
od papieru (il. 6 ). Z pergam inu o naturalnym  kolorze biało-kremowym lub 
z farbow anego sporządzano również dość często oprawy. O dznaczały  się one 
.elastycznością i lekkością (il. 7 ).

Od kilkudziesięciu lat czynione są próby produkowania takich perga­
minów w oparciu o dawne receptury. Ma to doniosłe znaczenie dla konserwacji 
(por. Cz. II rozdz. IV ).



4. PŁÓ TN O

W  nowszych czasach , w m iarę wzrostu nakładów  wydawniczych, skóra 
zosta je coraz częście j zastępow ana tkan in ą . Początkowo jest to po prostu mocne, 
gęste płótno ln iane . Z czasem , d la  wzm ocnienia oraz d la  uniem ożliw ienia prze­
s iąkan ia  kleju na pow ierzchnię, bywa ono pow lekane w arstew ką tworzywa synte­
tycznego (ap re tu ra ). Za leżn ie  od tego, czy ap retura pokrywa spodnią stronę 
tkaniny, w ierzchn ią , czy obie na raz — niekiedy też za leżn ie  od rodzaju faktury, 
płótno intro ligatorskie nosi różne nazw y: ekruda, kaliko , bukrom (ang ie lsk ie  
płótno), kanafas i in. (il. 8 -1 0 ).

5. KLEJE

D aw nie j były w użyciu k le je  roślinne z m ąki zbożowej (k la jste r) oraz k le je 
zw ierzęce (do nich należy m .in. że la tyna , któro była sporządzona z kopyt). 
Są  to na ogół k le je  trwałe, pod warunkiem  przechow yw ania obiektów nimi 
klejonych w odpowiednich w arunkach . W  w arunkach zaś niekorzystnych stanow ią 
m ateria ł najszybcie j atakow any przez m ikroorganizm y.

Dziś oprócz kle jów  roślinnych i zw ierzęcych (do tych ostatnich za licza  się 
np. tak zwany klej sto larski, w yrab iany ze skór a lbo  z kości), mamy również 
różnorodne k le je  syntetyczne. W  w iększości są  one odporne na d z ia łan ie  mikro­
organizm ów, byw ają też m oęniejsze od tradycyjnych i ła tw ie jsze  w użyciu. N a­
stręcza ją  nam jed nak  inne problem y: niektóre z nich m ianow icie byw ają na 
dłuższą metę n ietrw ałe a lbo , co gorsza, pow odują niekorzystne reakcje  chem iczne 
w papierze , skórze lub w  barw n ikach .

6. D R EW N O

W  zb iorach bib liotecznych je st go w praw dzie n iew ie le : okładki starych 
druków (il. 11), w ałki do m ap, podstawy globusów . D rew niane byw ają jednak 
na jczęśc ie j, ja k  dotąd , b ib lioteczne sprzęty (półki, szafy). Z tego względu 
wypadnie nam w dalszych rozdziałach z a ją ć  się nieco obszerniej metodami zabez­
p ieczan ia  drewna przed szkodnikam i. N iektóre jego sk ładn ik i (ce lu loza , hemicelu- 
lozo, lign ina) wchodzą bowiem również w skład pap ieru . Szkodniki rozkładające 
drewno mogą w ięc łatwo przenieść się na książki.

7. P IEC ZĘC IE  W O S K O W E

P i e c z ę c i e  zw isa jące  na ozdobnym sznurze u dawnych pergaminowych 
dokumentów (il. 12—13), sk ła d a ją  się z wosku pszczelego z dom ieszkam i żywicy, 
terpentyny i in. Są  w ięc dość kruche. Łatwo tracą  też kształt w podwyższonej 
tem peraturze, w  niekorzystnych w arunkach po d leg a ją  atakow i m ikroorganizmów.



8. TAŚM A FILM O W A

W nowoczesnej bibliotece nie obejdzie się bez mikrofilmów, a więc 
t o ś m y  f i l m o w e j ,  któro się składa z tworzywa syntetycznego (np. azotanu 
lub octanu celulozy) i nałożonej na nie emulsji (najczęściej jest to mieszanina 
bromku i jodku srebra zawieszona w żelatynie). Dawne taśmy filmowe sq łatwo­
palne.

9. PŁYTY, TA ŚM Y D 2W IĘK O W E

P ł y t y  g r a m o f o n o w e  daw ne (78 ob r./m in .) bywały wykonywane 
z tworzywa sztucznego zaw ie ra jąceg o  sze lak  naturalny lub żyw ice syntetyczne.

o -1
Sq one dość kruche, w rażliw e na stłuczenie. Nowsze płyty (45, 33 — lub 16 —O O
obr./m in .) — wykonane z polichlorku w inylu lub kopolimeru chlorku i octanu 
winylu — sq bardzie j e lastyczne, ła tw ie j u leg a ją  jed n ak  defo rm acji, zw łaszcza 
w podwyższonej tem peraturze .

T a ś m a  m a g n e t o f o n o w a  sk łada się dziś zwykle ze sztucznego 
tworzywa (octan celulozy, polichlorek w inylu , żyw ice poliestrowe) i nan iesionego 
nań ferromognetyku (np . tlenku że la za ).

W  zb iorach muzycznych zd a rza ją  się też czasem  zabytkowe (w ynalezione 
przez Edisona w 1878 r.) w a l c e  f o n o g r a f i c z n e  (il. 14), wykonane n a j­
częście j z bakelitu (tworzywo fenolowo-form aldehydowe) pokrytego warstew ką 
wosku pszczelego z dodatkiem  żywic.

10. PAPIRU S

Obok tab liczek g lin ianych , p a p i r u s  (il. 15) jest najstarszym  ze spoty­
kanych w bib liotekach m ateriałów . Już p raw ie przed sześciom a tysiącam i la t 
w yrab ia li go Eg ip c jan ie  z rozwarstw ionej łodygi rośliny o tej sam ej nazw ie. 
Zap isane arkusze przechowywano w postaci rulonów. Spośród naszych bib liotek 
tylko nieliczne mogą się poszczycić posiadaniem  tych zabytków. Jeśli nam przy­
padnie w udzia le  zaopiekow ać się takim  zbiorem , zwróćmy uw agę, że jest to 
m ateriał stosunkowo kruchy.

Jeszcze rzadszym okazem  u nos byw ają  m anuskrypty na l i ś c i a c h  
p a l m o w y c h ,  w iązane  w kształt w ach larza  (il. 16).

11. INNE M ATERIAŁY

Oprócz wyżej wspomnianych występuje w naszych zbiorach w i e l e  
i n n y c h  m a t e r i a ł ó w  w postaci drobnych, choć niezbędnych dodatków,



ja k : n i c i  — głównie ln iane , ostatnio także syntetyczne, s z n u r k i  k o n o p n e  
na wqsy, m e t a l e  zdob iące i w zm acn ia jące  opraw y: szlachetne (srebro, rza­
dziej złoto — il. 17), kolorowe (b rąz , m osiądz), że lazo (np . łańcuszki u kotena- 
tów) -  będę je  om aw iał w m iarę potrzeby w następnych rozdziałach .
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3. Atram ent „ch ińsk i”  — ręlcopis z XIII w.





i  vTprciwa skórzana z biblioteki Stanisław a Augusta.
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7. O praw y pergam inowe.



e-10. Różne rodzaje płócien introligatorskich.
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13. P ieczęć Kazim ierza W ielkiego





15. Papirus.







II. SZKODY. NA JAKIE BYWAJĄ NARAŻONE ZBIORY

Ze względu na rodzaj materiałów, z których zostały wykonane przecho­
wywane przez nas obiekty, podlegają one typowym dla tych materiałów zagro-

1. W IL G O Ć

Wilgotny papier, klej, skórę, płótno, taśmę filmową i pieczęcie wosko­
we -  atakują p l e ś n i e  i inne mikroorganizmy (il. 18—21). Biolodzy rozróż­
n iają tutaj: grzyby niedoskonałe (Fu n g i im p erfe c ti) . workowce A scom ycetes), 
promieniowce (A ctinom ycete s) i in., a  także bakterie. Organizmy te potrzebują 
do swego rozwoju niezbędnie wody, a czerpać jq mogą bądź z podłoża, bądź 
2 powietrza, jeśli ono zawiera je j dostateczny procent. Jak wykazały badania, 
niektóre spośród setek wyodrębnionych dotąd gatunków zaczynają swą aktyw­
ność już przy 63% wilgotności względnej powietrza.’ ) Inne potrzebują ponad 
80%. Te pierwsze torują jednak drogę dalszym, chwytając wilgoć z powietrza 
i utrzymując ją  w podłożu. O bjaw y: Na papierze, skórze czy płótnie pojawiają  
się najpierw plamy w postaci bądź to rozsianych ciemnych punktów, bądź 
łagodnego zabarwienia szarego, żółtego, różowego, fioletowego, białego — zależ­
nie od gatunku. Gdy organizmy te rozwijają się bardziej intensywnie, daje  się 
wyczuć charakterystyczny zapach stęchlizny. Jeśli proces postępuje dalej, papier 
(tak samo skóra, płótno) staje się porowaty, gąbczasty, kruchy, wreszcie -  
jeżeli nie nastąpi w porę zahamowanie rozwoju tych organizmów — rozpada się 
całkowicie. Proces ten zachodzi tym szybciej, im wyższa temperatura w magazynie.

Aby nie dopuścić do rozwoju pleśni, należy regulować wilgotność powie­
trza. M a k s y m a l n a  d o p u s z c z a l n a  w i l g o t n o ś ć  — 62%. Najbardziej 
szkodzą okresy wilgotności wyraźnie wzmożonej (ponad 90%), nawet krótko­
trwałe, szczególnie jeśli się łączą z podwyższoną temperaturą.

N a d m i a r  w i l g o c i  t a k ż e  b e z p o ś r e d n i o  u s z k o d z i ć  
m o ż e  n o s z e  z b i o r y ,  powodując na przykład rozklejenie się oprawy, żółte 
zacieki na kartach książek, rozmycie akwareli itp. Szczególnie wrażliwe są na 
wodę — w przeciwieństwie do dawnych — XX-wieczne atramenty!

1) W ilgotnosciq względnq nazywamy stopień nasycenia powietrza parq wodnq w dan ej tem pe­
raturze. Ileltroć będę tutaj używał terminu w ilgotność pow ietrza, będę rozumiał pod nim tę 
w łośnie wilgotność relatywnq.
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O praw y drew niane pod wpływern w ilgoci u lec глода spaczeniu . O kucia
m etalowe szybcie j u leg a ją  korozji, co prowadzi często do uszkodzeń skóry lub
papieru tlenkam i m etali w m ie jscach  styku obu m ateriałów .

W i l g o ć  p r z y s p i e s z a  t e ż  w i e l e  n i e p o ż ą d a n y c h  r e a k c j i
c h e m i c z n y c h ,  zachodzących w tkance pap ieru , skóry, płótna itd.

%
2. S U SZ A

Skoro w w ilgoci nosze zbiory p leśn ie ją , mogłoby się w ydaw ać, że im 
suszej w m agazynie — tym lep ie j. Tak jed nak  nie jest. Pe^vna zawartość wody 
w tkance pap ieru , płótna, drew na, a tym bardzie j skóry — okazuje się n iezbędna. 
Jeśli jest zbyt m ała , tkanka ta sta je  się k r u c h a ,  ł a m l i w a .

Szczegó ln ie niebezpieczne są  nag łe  w ysuszenia. W ystarczy n ieraz na 
przykład, że zabytkowa książka w drew n ianej opraw ie , pochodząca ze stosunkowo 
w ilgotnego m agazynu pozostanie przez kw adrans na słońcu — żeby to oprawa 
się w ygięła a potem pękło.

Bardzo w rażliw e na zbytnie, a tym bardzie j nag łe przesuszenie — są  
p e r g a m i n y .  Znam y liczne przykłady rozw ierania się no półkach książek 
w opraw ach pergam inowych, w  pom ieszczeniach zbyt suchych (np. przy nagłym 
w łączeniu je s ie n ią  kaloryferów) i w  rezu ltac ie : sp ad an ie  ich na podłogę. Jeśli 
podam y czyteln ikow i, a lbo  zechcem y na przykład skata logow ać książkę w zeschnię­
te j opraw ie , może nam pęknąć wzdłuż grzbietu przy otw ieraniu .

W edług badań laboratoryjnych i w ie lo letn ie j obserw acji doświadczonych 
b ib liotekarzy w i l g o t n o ś ć  w  m a g a z y n i e  n i e  p o w i n n a  s p a d a ć  
p o n i ż e j  50%. W ilgotność bardzo nisko, poniżej 40% powoduje nieodwracalne 
uszkodzenia tkanki skóry i pap ieru .

3. ŚW IA TŁO

Już z codziennego dośw iadczen ia wiem y, że pap ier wystawiony na słońce 
po pewnym czasie  ż ó ł k n i e ,  farby , atram enty — w większym lub mniejszym 
stopniu, za leżn ie  od gatunków — p ł o w i e j ą .  Znaczn ie  rzadzie j jednak uśw ia­
dam iam y sobie, iż ten sam proces, choć nie tok szybko, zachodzi przy świetle 
słonecznym nieostrym, rozproszonym, a także — proporcjonaln ie do jego jakości 
i natężenia — przy św ietle ze sztucznych źródeł. N adm iar św iatła szkodzi nie 
tylko g rafice  czy otwartym książkom , a le  wpływa również niekorzystnie пз grzbiety 
opraw , zw łaszcza gdy są barw ne. Szkodliw e są głównie prom ienie ultrafioletowe.

4. TEM PERA TU RA

Jest rzeczą oczyw istą, że p i e c z ę ć  w o s k o w a  na słońcu może stracić 
swój kształt pierwotny. P e r g a m i n ,  schnąc gw ałtownie skręca się i nie w raca 
już do pierwotnego kształtu. B ad an ia  naukowe w ykazu ją  ponadto, iż p a p i e r ,



p ł ó t n o ,  s k ó r a ,  m a s y  p l a s t y c z n e  — pod wpływem podwyższonej tem ­
peratury zm ien ia ją  swq strukturę, sto ją  się bardzie j łam liw e, m niej wytrzym ałe 
na rozdarcie itp ., i to nie tylko okresowo, na skutek w ysuszenia. Proces ten 
obejm uje również n ieodw raca lne z m i a n y  c h e m i c z n e ,  sp row adza jące  się , 
ogólnie rzecz biorąc, do przyspieszonego „sta rzen ia  s ię ”  czyli postępującego 
rozpadu m ateriału .

Przechowywać w ięc w inniśm y nasze zbiory w niezbyt wysokiej tem peraturze , 
w pewnej izo lac ji od bezpośredniego d z ia łan ia  źródeł c iep ła  (słońce, kaloryfer, 
żarówka itp .). T e m p e r a t u r a  ta pow inna być m o ż l i w i e  s t a ł a ,  a  to ze 
względu na zw/iązany z n ią  zwykle stopień w ilgotności, ja k  i różny stopień 
higroskopijności i rozszerzalności poszczególnych elem entów obiektu (np . m etal, 
drewno, skóra, płótno, k le j, pap ier — w chodzące w  skład te j sam ej książk i). 
Elementy te rozszerzając się , to kurcząc nierównom iernie, rozluźn ia ją  w za jem ną 
spoistość. Ponieważ niższa tem peratura w  naszym k lim acie  byłaby latem zbyt 
trudna do o siąg n ięc ia , a także szkodliwa d la pracowników , przyjm uje się na 
ogół jako  t e m p e r a t u r ę  o p t y m a l n ą  d l a  z b i o r ó w  b i b l i o t e c z ­
n y c h :  14—18°C. D l a  m i k r o f i l m ó w ;  10—16°C.

5. KU RZ, PYŁY  P RZEM YSŁO W E

Zwykły kurz, oprócz zabrudzen ia , nie całk iem  przecież ustępującego pod 
wpływem odkurzacza czy śc iereczk i, niesie z sobą zwykle z a r o d n i k i  szkod li­
wych m i k r o o r g a n i z m ó w ,  d la  których często sam sta je  się pierwszą 
pożywką, absorbu jąc w ilgoć z atm osfery. Pyły przemysłowe za w ie ra ją  różnorodne 
elementy szkodliwe — n ieraz katastro fa ln ie  — z c h e m i c z n e g o  punktu w idze­
nia (zob. B ib lio g ra fia ).

6. G A ZY  SPA LIN O W E I P RZEM YSŁO W E

Trudno byłoby tu omówić liczne skom plikow ane p r o c e s y  c h e m i c z n e  
zachodzące pod wpływem obecności różnych gazów w m ateria łach  sk ład a jących  
się no zbiory bib lioteczne. Rozpatrzm y w ięc jeden przykład, bardzo typowy: 
W ystępujący .dość obfic ie  w  gazach  spalinowych naszych u lic dwutlenek siark i 
fest absorbovi/any przez w łókna pap ieru . Tam , łą cząc  się z tlenem  i w ilgocią  
z powietrza, tworzy kwas siarkowy, który z kolei a taku je  cząsteczki celu lozy 
i niszczy w łóknistą strukturę pap ieru . Podobnie dzie je  się z oprawam i skórza­
nymi. Szkodliwych gazów nie trzeba da leko  szu kać : wystarczy dym z papierosów .

7. O W A D Y

W  bib liotekach g rasu je  w ie le  gatunków owadów (u nas jest ich co n a j­
mniej k ilkad ziesią t). Jedne z nich niszczą głównie k le je  skrobiowe ( p r z e -



t y c z ,  p u s t o s z ) ,  Inne — oprawy ( s z u b a  k, s k ó r n i k  s ł o n i n i e c ) , * j e s z ­
cze inne -  płótno ( k a r a k o n ,  k a r a c z a n ) .  Sq i takie, które wolq pieczęcie  
( m ó l  w o s k o w y ) .

Do najczęstszycłi w naszych bibliotekach należy ż у w i a к (S itod repa  
p a n icea ), z grupy chrząszczy. Rdzawy lub brunatny, od 1,75 do 3,75 mm dłu­
gości, przewierca okrągły otwór w grzbiecie oprawy lub na brzegu książki, 
potem — żywiąc się papierem, skórą, klejem lub drewnem — drąży wzorzysty 
chodnik (il. 23), w którym składa ja jo . Jego larwy żywią się tym samym materia­
łem, następnie się przepoczwarzają i pozostają nadal w książce, albo -  zwłasz­
cza po jej całkowitym zniszczeniu — zakładają nowe kolonie. Obecność ich 
poznajemy po nielicznych okrągłych otworach na zewnątrz książki, po koryta­
rzach widocznych po je j otwarciu i wysypujących się z nich ekskrementach 
w postaci białego proszku, oraz po przykrym zapachu.

Owady dostają się do bibliotek bądź latem przez okno w postaci 
dorosłych osobników, bądź w postaci larw i ja j wewnątrz książek pochodzących 
z zarażonych zbiorów, a także (niektóre z nich) ukryte bywają w drewnie półek 
lub podłogi, w odzieży, żywności.

R o z w o j o w i  o w a d ó w  s p r z y j a  p o d w y ż s z o n a  t e m p e r a ­
t u r a  (ok. 25°C) i w i l g o t n o ś ć .  Preferują one m a g a z y n y  c i e m n e ,  
ź l e  w i e t r z o n e ,  książki nie odkurzane, nie ruszane z półek.

8. G R Y Z O N IE

IHyszy, szczury żywią się klejem zawartym w oprawie, tną papier, płótno 
na materiał do budowy gniazda. l4ogą wyrządzić wielkie szkody.

Reasum ując: Wilgotność w pomieszczeniach bibliotecznych winna się utrzymywać 
w granicach 50-624o, temperatura — 14—18°C. ł^lusimy chronić zbiory przed 
nadmiernym światłem, zwłaszcza ostrym słońcem. W  magazynie, wietrzonym 
systematycznie, powinna panować czystość.
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; Si Щ rhî -Trî af. Va «'?:m%ji!s)'cl;̂ >łSi <?ш/ г '**-'«■>«

><> tbr.thfr-л < <
iii łipStf». ^xyyikiyd^mvM т* -rń* S'

.y..-ki.i x::, & '̂«C*>ł «•■*î lł>\ >yx̂ tSJ'w« J« i:-:
Ajjii t̂ T̂Śęf?̂ *л!¥ f*;

?л:<:̂ -;«, 4t' J<:>:;wftr;.i< A.>v-»i-sA>::, < <s*hr<:>Â.'
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18. Rozpad pap ieru  spowodowany rozwojem grzybów ! bakterii.







21. Ko lonie grzybów na pergam inie.
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23. Korytarze wydrqzone w ksiqzce przez owady.



PRZECHOWYWANIE ZBIORÓW  ZAPEWNIAJĄCE IM TRWAŁOŚĆ

1. LO KAL, O G RZEW A N IE , W EN TY LA CJA . O ŚW IETLEN IE

Zakładam  tu taj, ze bib lioteka już istn ie j3 , zn a jd u je  się w ja k im i okre­
ślonym budynku. B ib lio tekarza sto jącego przed zadaniem  budowy nowej b ib lio ­
teki odsyłam do bardzie j sp ec ja listyczne j literatury (zob. B ib lio g ra fia ). Zdarza się 
jednak , ze bib lioteka dysponuje dwoma lub kilkom a budynkam i położonymi 
w różnych) częściach  m iasto, a lbo  jed na część gm achu przylega do ruchliwej 
arterii kom unikacyjnej, z ionące j sp a linam i, druga jest otoczona z ie len ią  — i wy­
stępuje na przykład problem , którą część budynku przeznaczyć na zabytkowe 
rękopicy. N ie od rzeczy będzie w ięc wspom nieć o roli u s y t u o w a n i a  b u ­
d y n k u  b i b l i o t e c z n e g o .

Jak  w ykazują w ielow iekowe dośw iadczen ia , niekorzystne d la bibliotek 
są tereny podmokłe a lbo  położone w bezpośrednim  sąsiedztw ie morza, jeziora 
lub rzeki, czy też zag łęb ien ia  terenu, w których grom adzą się opory. N iew łaściw e 
są też tereny zbyt suche. W  ostatnich dziesiątkach  lat poważne zagrożenie dla 
bibliotek stanow ią nie dość oddalone od nich zakłady przemysłovi/e, zan ieczysz­
cza jące  powietrze pyłem i szkodliwymi dio zbiorów gazam i, a także m agazyny 
drzewne, tekstylne, tytoniowe czy zbożowe, z których przen ikać mogą mikroby 
czy insekty. N ie powinno też być w pobliżu obiektów z natury swej zagrożonych 
pożarem, ja k  zabudow ania d rew n iane, składy m ateriałów  wybuchowych itp.

Dużą rolę, zw łaszcza w budynkach o kształcie  tradycyjnym , odgrywa 
usytuowanie okien. N ajdogodnie jsze sq okna skierow ane na północ.

Zwróćmy baczną uwagę, czy ś c i a n y  budynku, którym dysponujemy, 
m ają dostateczną i z o l a c j ę  p r z e d  v / i l g o c i ą .  Jeśli zauważym y, że 
w ja k ie jś  partii budynku ściany chłoną w ilgoć z gruntu, nie możemy w niej 
przechowywać zbiorów. Z tego powodu zmuszeni jesteśm y zwykle wykluczyć 
p iwnice. Odnosi się to głównie do zabudow ań dawnych .

W  nowszym budownictw ie, żelbetowym , bo lączką ostatnich dziesięcio leci 
byw ają zbyt c ienkie  ściany, o niedostatecznej i z o l a c j i  t e r m i c z n e j .  Latem 
śc iana tako rozgrzewa się siln ie  i spełn ia rolę p ieca na w ew nątrz ; zim ą — po­
krywa się rosą. W  takim  pom ieszczeniu bez zastosow ania dodatkowej, choćby 
prowizorycznej izo lac ji śc iennej nie udo nam się racze j utrzymać tem peratury 
w pożądanych g ran icach . To sam o -  w większym nawet stopniu — odnosi się 
do wszelkich) poddaszy.



Так zwane s u c h e  t y n k i  i wszelkie inne wykładziny ścian, zawiera­
jące  szczeliny lub odstępy między wykładziną i murem -  mogą ułatwiać owadom 
egzystencję w bibliotece.

T a p e t y  też nie są wskazane z tego samego powodu.
F a r b ą  o l e j n ą  nie należy pokrywać całych ścian, aby nie udaremniać 

higroskopijności tynku. Tynki higroskopijne amortyzują bowiem w dużym stop­
niu nagłe zmiany wilgotności powietrza. Farby emulsyjne też tę higroskopijność 
w pewnym stopniu umniejszają.

P o d ł o g i  drewniane, zwłaszcza z drewna . miękkiego (np. świerkowego), 
mogą stać się łatwo siedliskiem owadów szkodliwych dla zbiorów, a nawet 
gryzoni. W  razie stwierdzenia obecności jednych czy drugich — konieczna jest 
dezynsekcja (sposoby omówię w rozdz. I Cz. II). Podłogi winny być często 
pastowane. Podkład drewniany pod wykładzinę z tworzyw syntetycznych najlepiej 
też zawczasu poddać dezynfekcji.

Podłoga z marmuru, cementu lub terakoty nie nastręcza tych niebez­
pieczeństw. Pamiętać jednak musimy, że im mniej materiałów higroskopijnych 
wchodzi w skład budynku (warto dodać, iż beton jest mniej higroskopijny od 
cegły), tym trudniej nam przychodzi zachowanie stałej wilgotności powietrza.

O g r z e w a n i e  bibliotek jest jednym z najtrudniejszych problemów. 
Rozwiązuje go właściwie jedynie pełna k l i m a t y z a c j a  — automatycznie 
regulowany nawiew powietrza o stałej temperaturze i wilgotności, wolnego od 
pyłów i zanieczyszczeń chemicznych (pod warunkiem oczywiście, żc działa bez 
żadnych zakłóceń). Ponieważ jednak w naszych bibliotekach należy ona dotąd, 
niestety, do rzadkości, musimy chronić zbiory równoważąc braki techniczne 
pomysłowością.

K a l o r y f e r y  zmuszają nas do odstawiania od nich regałów ze zbio­
rami (zbyt wysoka temperatura w ich pobliżu). Warto wspomnieć, iż ilość 
żeberek w kaloryferach winna być proporcjonalna do kubatury pomieszczenia, 
a rozmieszczenie takie, by powietrze nagrzewało się możliwie równomiernie. 
Przy tym poszczególne kaloryfery powinny mieć indywidualną regulację, a całe  
urządzenie (nie wszędzie to będzie osiągalne) możność uruchamiania nawet 
w porze letniej, podczas zimniejszych deszczowych tygodni. Pamiętajmy też, 
że stara, skorodowana instalacja c.o. zagraża zalaniem zbiorów wodą.

P i e c e  k a f l o w e  to ostateczność. Niebezpieczeństwo pożaru, pył 
z węgla i popiołu, czasem — zadymienie. Nieuniknione skoki temperatury i znacz­
ne je j podwyższenie w pobliżu pieca. Korzyść -  strumień powietrza przechodzący 
przez palenisko („ciąg”) powoduje jednoczesne wietrzenie pomieszczenia.

W s z e l k i e  p i e c e  ż e l a z n e  — wykluczone: skoki temperatury, nie­
bezpieczeństwo pożaru.

O g r z e w a n i e  e l e k t r y c z n e .  Znamy wiele systemów, ogromna 
większość nie nadaje się do bibliotek. Ażeby ogrzewanie elektryczne spełniało 
swą rolę, powinno być tak skonstruowane, aby: 1. gwarantowało absolutne zabez­
pieczenie od pożaru, 2. nagrzewało całe  pomieszczenie możliwie równomiernie.



O g r z e w a n i e  g o r q c y m  p o w i e t r z e m  udaje się w bibliotekach 
na ogół tylko wtedy, jeśli to powietrze ma z góry zaprogramowonq wilgotność. 
W  przeciwnym razie, wysusza mocno zbiory. Wloty powietrza winny być przy 
tym odpowiednio rozmieszczone (nie za blisko półek). Źle zaprojektowane lub 
wadliwie wykonane mogq daw ać w ibrację akustyczną — nieznośną przy pracy 
umysłowej.

Przy wszelkich rodzajach ogrzewania musimy pamiętać, że im wyższy 
łokol tym większe różnice temperatury pod sufitem i przy podłodze. Na m aga­
zyny więc nadają się najbardziej pomieszczenia niezbyt wysokie (2-2,5 m). 
W wyższych — nie należy umieszczać zbiorów pod sufitem (zwłaszcza wrażliw­
szych na podwyższoną temperaturę a więc i wysuszenie). Przypomnijmy, że tem­
peratura optymalna dla ogółu zbiorów wynosi 14—18°C, dla mikrofilmów — 
10-16°C.

W i e t r z e n i e ,  to jest dostarczenie do pomieszczeń bibliotecznych dosta­
tecznej ilości świeżego, nie zanieczyszczonego powietrza — jest rzeczą nie­
zbędną. W  przeciwnym razie lęgną się znacznie łatwiej owady i rozwijają się 
pleśnie. Powietrze niezbędne jest też, oczywiście, pracującemu w bibliotece czło­
wiekowi. W ietrzenie' w połączeniu z ogrzewaniem służy także regulacji wil­
gotności.

Jeśli odbywa się ono wyłącznie lub głównie przez o t w i e r a n i e  o k i e n ,  
otwierać je  należy tak, aby wymieniało się całe powietrze w lokalu. Rozwiąza­
niem połowicznym będzie ' więc otwarcie okien (czy okna) tylko po jednej 
stronie. Racjonalne wietrzenie oknami jest sztuką trudną, wym agającą dość dużej 
wprawy, nie może się ono odbywać szablonowo. Aby wietrzyć sensownie, trzeba 
wciąż patrzeć na higrometr i termometr, pam iętając przy tym, że powietrze 
chłodne dostając się do cieplejszego wnętrza osusza się (zwłaszcza zimą 
podczas mrozu) i odwrotnie: powietrze nagrzane podczas upału, stykając się 
z chłodniejszymi ścianami magazynu, podnosi swą wilgotność. Czas otwarcia 
okien należy więc skracać lub przedłużać zależnie od pory roku, różnicy tem­
peratur wewnątrz budynku i na dworze, działania kaloryferów, a także aktualnej 
pogody (deszcz, burza, wichura). Ruch powietrza nie powinien być zbyt gwał­
towny. Wszelkie nagłe zmiany temperatury o jeszcze bardziej wilgotności — 
jak stwierdziliśmy wyżej — są źle znoszone przez nosze zbiory.

E l e k t r y c z n e  w e n t y l a t o r y  umieszczone w przeciwległych rogach 
magazynu winny zapewniać zarówno nawiew jak i wywiew powietrza. P o w i e ­
t r z e  nawiewane musi być w o l n e  o d  z a n i e c z y s z c z e ń  (często poma­
gają odpowiednie filtry). Problem temperatury i wilgotności, jeśli nie dysponu­
jemy zautomatyzowanymi urządzeniami, pozostaje ten sam, co przy wietrzeniu 
przez otwieranie okien.

P o ż ą d a n ą  w i l g o t n o ś ć ,  o więc w granicach 50—62'’/o utrzymujemy 
— tom gdzie nie ma odpowiednich urządzeń klimatyzacyjnych — przede wszystkim



m anipu lu jąc odpowiednio ogrzewaniem  i w ietrzeniem . Jeśli mimo to powietrze 
w m agazynie jest za suche, co mc m iejsce zw łaszcza przy mrozach zim ą, naw il­
żamy je  dodatkowo (przyrządy pom iarowe — il. 24—25).

Jednym ze sposobów jest ustaw ian ie  lub w ieszan ie  n a c z y ń  z w o d ą  
n a  k a l o r y f e r a c h .  Kam ionki będące w  sprzedaży zwykle tu nie w ystar­
c za ją . Możemy w ięc zam ówić u rzem ieśln ika naczynia z b lachy cynkowanej lub 
innej nie rdzew ie jące j, o w ym ia rach : wysokość 7—8 cm, szerokość 20 cm, dłu­
gość — odp o w iad a jąca  długości kaloryferów , na których je  postawimy (il. 26).
N aczynia te muszą być myte od czasu do czasu , woda w nich zm ieniona, aby
nie dopuścić do rozwoju m ikroorganizm ów.

Inny sposób : N aczynie op isane wyżej staw iam y na podłodze przed ka lo ­
ryferem, nad naczyniem  no stojaku um ieszczam y drążek (n a jlep ie j z mocnej 
rurki z tworzywa sztucznego), no drążku r o z w i e s z a m y  p ł ó t n o ,  którego 
dolny brzeg zanurzam y w naczyniu z woddl (il. 28). Sposób ten tym góruje nad 
poprzednim , że d a je  w iększą povi/ierzchnię pa row an ia . Płótno trzeba dość często 
prać i dezynfekować przez gotow anie (zanim  poczujem y przykry kwoskowoty 
za p ach ), aby nie dopuścić do rozwoju bakterii i grzybów (p ieśn i).

Jeszcze inny sposób n a w ilża n ia : p o d g r z e w a n i e  w o d y  w otwartym 
naczyniu , żeby swobodnie parow ała . M inus: zbyt szybko wzrasta w ilgotność 
w pobliżu tego urządzen ia , przy tym następu je  niekorzystne podwyższenie tem­
peratury. Metody tej nie za lecam , chyba że zastosow anie innych sposobów 
byłoby niem ożliwe.

Istn ie ją  też g o t o w e  n a w i l ż a c z e  pow ietrza, rozpyla jące wodę (il. 27). 
Zanim  przystąpim y do kupna takiego urządzen ia , zw łaszcza w w iększej liczb ie 
egzem plarzy, sprawdźmy, czy mamy je  gdzie postaw ić : w  ciasnym  pomieszczeniu 
może daw ać ono nadm ierne zaw ilgocen ie  m iejscowe. Zastosow anie tych a p a ra ­
tów, odpow iedniej mocy i dobrej jako śc i, stanow i oczyw iście najlepsze rozw ią­
zanie .

' Z m n i e j s z e n i e  w i l g o t n o ś c i ,  jeś li zawodzi m an ipu lacja  tem pe­
raturą, tj. gdy da lsze podwyższanie tem peratury byłoby już n iepożądane — jest 
rzeczą znacznie trudn ie jsza . Gotowe ap ara ty  k lim atyzacyjne wykorzystują n a j­
częście j h igroskopijność jak ieg o ś m ateriału (żelu krzemionkowego, pięciotlenku 
fosforu, chlorku w ap n ia ), abso rbu jąceg o  w ilgoć z powietrza i oddającego  ją  
następnie no skutek podgrzania poza tym lokalem . O perow anie  jed nak tą 
w łaściw ością  m ateriałów  „domowym sposobem ”  (m ogłaby to być sól kuchenna) 
jest dość kłopotliwe.

O ś w i e t l e n i e .  O kna powinny być tak ustaw ione i skonstruowane, by 
ostre ś w i a t ł o  s ł o n e c z n e  nie padało  bezpośrednio na zbiory. W  braku 
innych urządzeń możemy zastosow ać ruchome zasłony z ln ianego płótna, lub 
z listewek celu loidow ych ustaw ianych każdorazowo pod odpowiednim  kątem .

Przy s z t u c z n y c h  ź r ó d ł a c h  ś w i a t ł a  zwróćmy uwagę, czy nie 
nag rzew ają  one zbiorów i czy nie koncentrują zbytnio św iatła w jak im ś m iejscu.



N ajkorzystniejsze d la zbiorów jest św iatło równom iernie rozproszone (np. odbite 
od sufitu). W  m agazynach pożądana jest duża ilość wyłączników , by móc 
ośw ietlać kolejno tylko te partie  regałów , przy których się p racu je .

2. M EBLE. SP.4ZĘTY

R e g a ł y  d r e w n i a n e  (il. 29), zw łaszcza z drewna m iękkiego mogą 
być nosicielam i owadów. S ta ła  ich konserw acja (częste odnaw ian ie  lak ieru , 
utrzymywanie półek w  czystości) zm niejsza to niebezpieczeństwo w znacznym 
stopniu. Lak ier powinien um ożliw iać zm ywanie półek wodą.

R e g a ł y  m e t a l o w e  (il. 30) owadów się nie bo ją . W  m agazynach 
klimotyzowanych są na jodpow iedn iejsze . Tam , gdzie te j k lim atyzacji nie ma, 
n ad a ją  się znacznie m niej. Przy w ietrzeniu zim ą regały te (b ędąc dobrym prze­
wodnikiem c iep ła ) pokryw ają się bowiem rosą, która w siąka w książki, ponie­
waż metal nie jest h igroskopijny. Jeśli do jdzie do tego podłoga z terakoty 
i betonowe ściany — jedynym  higroskopijnym  m ateriałem  w m agazynie pozostaną 
nasze zbiory. W  takich w arunkach , bez pełnej, n iezaw odnie d z ia ła ją ce j k lim a­
tyzacji, nie uchronimy ich przed zm ianą w ilgotności.

To samo należy pow iedzieć o rega łach  z m ateriałów  łączonych : m etalu 
ze szkłem, czy też — w nieco mniejszym stopniu — m etalu z m asam i p lastycz­
nymi.

Regały, czy to d rew n iane czy m etalowe, ustaw iam y bokiem a nie licem 
do okien, aby nie na rażać  zbiorów na bezpośrednie d z ia łan ie  św iatła  czy w ilgoci. 
M iędzy regałem  a śc ian ą  powinien pozostawać zaw sze mały odstęp d la cyrku lacji 
powietrza. N ajn iższe półki powinny być wzniesione nieco nad podłogę ze 
względu na kurz przy zam iatan iu , ew entua lne odpryski pasty oraz nagły strumień 
chłodnego powietrza. Pewien odstęp najw yższej półki od sufi* û chroni zbiory 
przed bezpośrednim zetknięciem  się ich z tynkiem (różnice w ilgotności).

R e g a ł y  t y p u  c o m p a c t  (il. 31) przesuwane na szynach, stosowane 
dla lepszego wykorzystania pow ierzchni m agazynowej, nie nastręcza ją  sp e c ja l­
nych problemów z punktu w idzenia ochrony zbiorów. N ależy tylko zwrócić 
uwagę no zabezp ieczenie zbiorów przed spadaniem  podczas przesuw ania. W  ra ­
zie upadku na podłogę książka może bowiem ulec zm iażdżeniu . S ta rann ie j 
też należy zabezp ieczyć oprawy, zw łaszcza zabytkowe, tym bardzie j okute m eta­
lem, aby podczas nieuniknionych nieznacznych wstrząsów nie ociera ły  się o sieb ie .

S z a f y ,  k o m o d y  powinny być tak skonstruowane, by zapew niały stały 
przepływ pow ietrza, na przykład przez otwory w  p lecach  zabezp ieczone odpo­
w iednio gęstą s ia tką . W ym iary — dostosowane do rodzaju zbiorów, by nic się 
nie zag inało , nie łam ało , n ie wystawało.

Książki przeciętnych form atów ustaw iam y na półkach sto jąco , aby mieć 
do każdej z nich łatwy dostęp. N ie za c iasno , by nie obcierały się oprawy. A le  
też i nie za luźno : w  skośnej pozycji oprawy się deform ują a kurz dosta je się 
między karty. Jeśli półka nie jest pełna, stosujemy m etalowe podpórki (il. 32),



należy je przedtem sprawdzić, czy nie majq ostrych kantów, kaleczących książki. 
Książki stojące na jednej półce nie powinny różnić się zbytnio formatem: wyso­
kie wśród niskich chwieją się w pionie, a małą łatwo strącić na podłogę przy 
wyjmowaniu wysokiej.

Formaty bardzo duże: atlasy, albumy, zwłaszcza kiedy jest ich niewiele — 
najlepiej znoszą pozycję leżącą. Można, z braku miejsca, położyć wtedy 
2—3 książki jedną na drugiej, a le  przy większych stosach nie obejdzie się już 
bez obtarć oprawy.

Aby przechowywać zbiory bez narażania ich na zniszczenie, d l a  k a ż ­
d e g o  t y p u  z b i o r ó w  opracować należy o d p o w i e d n i e  p ó ł k i ,  s z a f y ,  
k o m o d y ,  g a b l o t y  itd. Tak np. półki dla płyt gramofonowych dzielimy co 
10 cm pionowymi ściankami, oby płyty zawsze pozostawały w pionie (w prze­
ciwnym razie mogą się deformować). Dla map ściennych na wołkach — usta­
wiamy odpowiednie stojaki itd. Szczegółowe wskazówki znaleźć można w publi­
kacjach traktujących o wyposażeniu bibliotek. Tutaj sygnalizuję tylko problem, 
starając się nie wychodzić poza wąski aspekt materialnej trwałości zbiorów.

3. P U D ŁA , TEC ZK I, O B W O LU T Y , O P R A W Y

Dla ochrony cennych, zabytkowych książek można sporządzić specjalnie  
dopasowane p u d ł a  (il. 33-36). Pudła te powinny się łatwo otwierać. Zbyt 
ciasne albo zbyt obszerne — narażają oprawy na obtarcia. Dla cyrkulacji 
powietrza wewnątrz, robimy otwory przykryte przewiewną tkaniną. W  podobnych 
pudłach, możemy przechowywać luźne karty (np. rękopisy).

Do tego samego celu służyć mogą t e c z k i  k a r t o n o w e  l u b  p ł ó ­
c i e n n e  (il. 37). Jeśli teczki zawiązywane są na tasiemki, te ostatnie nie
powinny być zbyt długie, by nie zaplątywały się między sąsiednie teczki, co 
grozi wytrąceniem którejś z nich z półki.

Niekiedy dla zabezpieczenia książki wystarczy p a p i e r o w a  o b w o l u t a .  
Obwoluta musi mieć taką konstrukcję (il. 38-39), żeby założenie jej nie
wymagało zbytniego wyginania oprawy (ważne zwłaszcza przy starych drukach!). 
Egzemplarze pozbawione okładki możno ująć w dwie przycięte na miarę tektury, 
zakończone tasiemkami lub ujęte w obwolutę z papieru.

Rysunki wykonane węglem lub pastelami, bardzo wrażliwe na ścieranie, 
przekładamy bibułką archiwalną zwaną japońską. Jeszcze lepiej chroni te obiekty, 
oprócz bibułki, zamówione na miarę passe-partout (il. 40).

Aby wyżej wymienione środki ochronne spełniały swą rolę, muszą być
wykonane z o d p o w i e d n i c h  m a t e r i a ł ó w .  Zdarza się, niestety, że
tektura, produkowana z makulatury, już w fabrycznym magazynie zostaje zarażono 
pleśnią. Podatne no pleśnie są też wszelkie kleje sporządzane na bazie skrobii. 
Aby to piebezpieczeństwo wyeliminować, d o d a w a ć  n a l e ż y  d o  k l e j u  
j a k i e g o ś  ś r o d k a  g r z y b o b ó j c z e g o .  Za środek najodpowiedniejszy 
uważany jest obecnie r o s c h i t  (4-chloro-3 kresol). Jest to bezbarwna substan­



cja  krystaliczna, rozpuszczalna łatwo w alkoholu, lub nieco trudniej w wodzie 
rozmiękczonej uprzednio sodq kaustyczną (N aO H ). Raschit w stężeniu 0,20% 
w stosunku do wagi kleju zabezpiecza kleje roślinne, a w stężeniu 0,25% — 
kleje' zwierzęce. Do klajstru sporządzanego na gorąco dodaje się Raschitu po 
przestygnięciu (pon iżej. 65°C), w przeciwnym razie natychmiast by się ulotnił.

Środek ten powinien być dodawany również do kleju używanego do 
wszystkich zamawianych przez nas prac introligatorskich. Uchroni to w dużym 
stopniu nasze zbiory przed mikroorganizmami oraz insektami.

Książki niezabytkowe przekazujemy zwykle do oprawienia. Zwracamy przy 
tym uwagę — słusznie zresztą — na stronę estetyczną. Ale oprawa powinna 
przede wszystkim chronić książkę, a chroni najlepiej wtedy, gdy jest proporcjo­
nalna do potrzeby: nie za wiotka przy dużym formacie, nie za ciężka do małego 
tomu, bo będzie go rozrywała. Musimy też czuwać, by introligatornia nie obci­
nała zbyt marginesów. łv1arginesów nie należy obcinać w ogóle w przypadku 
występowania not marginalnych, przy wydaniach bibliofilskich oraz wszelkich 
drukach sporządzanych na papierze czerpanym. Rzadkie okazy i wszelkiego 
rodzaju książki zabytkowe powinny być oprawiane wyłącznie pod okiem facho­
wego konserwatora.

Dla zdrowia zbiorów konieczne jest Ich o d k u r z a n i e ,  przynajmniej 
od czasu do czasu, w miarę środków, połączone z przeglądem pod kątem pleśni 
i owadów. Zamkniętą książkę czyści się zewnętrznie odkurzaczem zaopatrzonym  
w szczotkę pędzlową. Niektóre biblioteki stosują wewnątrz szczotki drucianą 
siateczkę, zabezpieczającą wlot przed „połknięciem” luźnego fragmentu karty. 
Po odkurzaczu poprawia się zwykle czyszczenie miękką, często zmienianą ście- 
reczką. Półki ściera się wyłącznie ściereczką zwilżoną, aby kurz nie spadał na 
niżej stojące książki. Jeśli kurz dostał się między karty, ścieramy go ostrożnie 
tamponem czystej waty, którą należy często zmieniać. Do czyszczenia kart 
zapleśniałych używamy małych tamponów waty, które usuwamy natychmiast, 
by nie rozsiewać zarodników. Karty skruszałe powierzamy do czyszczenia konser­
watorowi.

Obiekty wyjątkowo wrażliwe na kurz, jak  wyżej wspomniane pastele, płyty 
i wałki gramofonowe, taśmy magnetofonowe, mikrofilmy — tak zabezpieczamy 
przy pomocy kopert, teczek, kaset itd., aby kurz w ogóle ich nie dosięgnął. 
W  razie jednak zabrudzenia, przekazujemy do czyszczenia fachowemu konser­
watorowi.

Posiadaczy zbiorów, które u nas należą do rzadkości (papirusy, liście 
palmowe i in.) odsyłam do odpowiedniej bibliografii.

4. ZN A KO W A N IE I S Y G N O W A N IE  Z B IO R Ó W

Znaki własnościowe biblioteki tok muszą  ̂ być pomyślane aby były trudne 
do usunięcia w razie kradzieży obiektu, a jednocześnie tego obiektu nie uszka­
dzały i nie szpeciły.
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Uszkodzeniem  na przykład będzie zw yczajne przyklejenie n a l e p k i  no 
zabytkowej opraw ie , na historycznym rękopisie, czy choćby na odwrocie drze­
worytu (n ieuniknione zm arszczenie pap ieru ).

Jeśli istn ie je  w naszej bib liotece zwyczaj używania exlib ri:,ó .v, przymoco­
wujmy je  w n astę p u jrcy  sposób (il. 4 1 -4 2 ): Do odw rotnsj strony ekslibrisu przy­
kle jam y wąski pasek bibułki japoń sk ie j lub cienkiego papieru -  u góry i u dołu 
(lub  ty!!co u góry). B ibułkę zag inam y, sm arujem y klejem  (na podkładce) i dopiero 
"Wtedy p rzyk ład any exiib ris do wo//nętrznej strony okładki lub gdzieś w rogu 
luźneno dokum entu. ^Ja czas schn ięcia przyciskam y tekturq, która Vi/chłonie 
nadm iar w ilgoci i uchroni nalepkę oraz sam obiekt przed sfałdowaniem  
podczas w ysychan ia . Sposób ten polecam  zw łaszcza przy ekslib risach  w iększego 
form atu.

P i e c z ę ć  — jeś li jq  stosujemy — powinna być w m 'orę możności m ała, 
estetyczna, um ieszczana w  takich  m ie jscach , by nie utrudniała czytelności tekstu 
i nie szpeciła obiektu . N iektóre tusze do stempli (obecn ie nawet znaczna ich 
w iększość) byw ają  rozpuszczalne w wodzie — w razie w ilgoci może nastąpić 
rozlan ie konturów albo  nawet przeb icie na drugą stronę karty. P ieczecie roz­
puszczalne w wodzie pow odują w ie lk ie  kom plikacje , gdy oddajem y obiekt do 
konserw acji. Jednym z zab iegów  konserwatorskich (o czym będzie mowo 
w  rozdz. IV Cz. II) jest bowiem płukanie papieru w wodzie. Dobry efekt d a je  
przy stem plowaniu zbiorów zastąp ien ie  tuszu fa rb ą  drukarską (il. 44), która 
jest niezm ywalna.

S y g n a t u r ę ,  aby była w idoczna na półce, można w staw iać na fiszce 
do książki w sposób pokazany na ilu stracji 43. D la  zbiorów umieszczonych 
w teczkach lub pudłach, wypisujem y ją  na teczce . Aby nie doszło do pomyłki, 
piszemy tę sam ą sygnaturę ołówkiem na odwrocie karty tytułowej lub w innym 
odpowiednim  m iejscu, używ ając ołówka zwykłego, niezbyt twardego (twardy 
mógłby dać .wgniecenie, w idoczne na odwrotnej stronie karty). O łówek kopiowy 
nie nad a je  się do tego celu ze względu na reakcję  z w odą. Zwykłego ołówka 
używamy również we wszystkich podobnych przypadkach (np. pag inow anie kait 
rękopisu).

S p i n a c z e  m e t a l o w e  pokryw ają się z czasem  (przy wzmożonej «wil­
gotności dość szybko) tlenkam i m etali (rdza, śn iedż), J<tóre uszkadza ją  pap ier lub 
pergam in . Sp inać  nimi zbiorów nie należy.

Jeszcze bardzie j szkodliwa jest przezroczysta taśm a przylepna zwana 
z ang ie lska s к o с z e m. Na ca łe j powierzchni styku niszczy strukturę papieru, 
zostav\/iajqc plam y, które z żółtych początkowo — sta ją  się brunatne. Dotychczas 
nie w ynaleziono zad o w ala jaceg o  sposobu ich usuw ania .



24. N a jp icsts iy  higrometr włosowy.

25. Termohigrograf.



26. N a w llia n le  pow ietrza: naczynie z wodq.

27. Prosty naw łl2acz produkc}! fabryczne).



28. Rozwieszone na drqiku płótno.





30. R eg aty  m eta lo w e — m agazyn  m ikro film ó w .
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32. M etalow e podpórki.





35—36. Z abezp ieczen ie  cennych opraw.



37. Teczki na luźne karty i broszury.



3S-39. Sporzqdzam e obwoluty.





41-42 . P rz y k le ja n ie  e k s lib r isu .



43. Sposób um ieszczenia fiszlcl z sygnaturq.

44. Stem plow anie farbq drukarskq.



IV. UŻYTKOWANIE ZBIORÓW

Jest rzeczq oczyw istą, że długow ieczności naszych zbiorów sprzyja n a jb a r­
dziej spokojne przebywanie ich na półkach . Do n a jlep ie j zachow anych na leżą 
te, które m iały najm nie j użytkowników. Celem  jed nak  grom adzenia jest udostęp­
n ian ie . Zbiory b ib lioteczne muszą komuś i czem uś służyć. Chodzi tylko o to, aby 
służyły m ożliwie jak  najd łuże j, ja k  n a jrac jo n a ln ie j, by ponosiły przy tym ja k  
najm nie j szkody.

Rozpatrzmy teraz, skąd te szkody się b iorą i ja k  ich un iknąć.

1. TRA N SPORT

W ózki w m a g a z y n a c h  (il. 45 -46 ) winny być tak pom yślane, aby 
książki z nich nie sp ada ły  (rozluźn ien ie się opraw y), aby nie w ystawały no 
boki (o b ijan ie  się  o drzwi lub rega ły ), oby m iały ja k ą  taką  am ortyzację przed 
w strząsam i, . np. ogum ione kółka (ob cie ran ie  się opraw , zw łaszcza złoconych).

Jeśli musimy przewieźć książki z jednego budynku do drugiego, powin­
niśmy mieć wózek szczelnie zamknięty ze względu no szkodliwe zmiany tempe­
ratury i wilgotności powietrza.

W indy с’э transportu pionowego naszych zbiorów nie tylko oszczędzają 
czas i siły pracow ników : byw ają  na ogół również zdrowsze d la książek. Często 
bowiem się zd arza , że m agazynier d la  zaoszczędzen ia sob ie drogi n iesie po 
schodach zbyt w ie lką  ilość książek na raz. N ierzadko książka przy te/ okazji 
upada .

T r a n s p o r t  d a l s z y :  autem , ko le ją  — choćby jed ne j tylko książki — 
wym aga odpow iednisgo opakow an ia . O pakow an ie  to w inno uw zględniać nie 
lylko ew entualne m echaniczne uszkodzenia, lecz również (w ażne zw łaszcza przy 
pergam inach !) n iw elow ać w m iarę możności różnice w ilgotności i tem peratury. 
Spełnio tę rolę w pewnym stopniu oi-hrona z ligniny lub f lan e li, zabezp ieczona 
od strony zewnętrznej fo lią  a lum in iow ą lub p lastikow ą. Jeśli w iążem y paczkę 
sznurkiern, nie zapom nijm y o tekturowych podkładkach . W  dni upalne , mroźne 
lub bardzo m gliste lep ie j n ie  przewozić w  ogóle zbiorów na w iększe odległości.
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•
W  czytelni powinna być zachow ana t e m p e r a t u r a  i w i l g o t n o ś ć  

p o w i e t r z a  zb liżona do te j, ja k a  panu je  w  m agazyn ie ; o ś w i e t l e n i e  nie 
powinno powodować nagłego przegrzania obiektu . W i e t r z e n i e  czytelni 
w inno być tak zap lanow ane, by służyło zarówno ludziom ja k  i książkom (np. 
w dzień deszczowy nie należy o tw ierać nag le  okna, przy którym w łaśn ie  zn a jd u ją  
się zb iory).

Czyteln ik musi m ieć gdzie u m y ć  r ę c e .  Ś lin ie n ie  pa lców  przy odw ra­
can iu  kart je st u nos zwyczajem  nie całk iem , niestety, wygasłym . Przypomnijmy 
w ięc, co ono może spow odow ać: 1. zabrudzen ie książk i, 2. wym ianę bakterii 
chorobotwórczych między czyteln ikam i, 3. za rażen ie  książki bakteriam i lub zarod­
nikam i pleśni, które szkodzą książkom , chociaż nie szkodzą człow iekowi, 4. za ra ­
żenie człow ieka wegetu jącym i na m ateria łach  bib liotecznych m ikroorganizm am i 
(w ażne d la osób m ających  częstszy kontakt z k s iążką ).

Do tych ostatnich na le żą  m .in .: A sp erg illu s  fum igatus. pow odujący za p a­
len ie  spojówek, nosa i k rtan i. A sp erg illu s  n iger — a taku jący  uszy i p łuca. 
Sco pu la rio p s is  b rev icau lis — pow odujący grzybicę paznokci oraz choroby skóry. 
Choroby skóry wywołuje również P ullu la ria  pu llu lans . S tachybotrys atra  — a taku je  
ca ły  organizm , zaczyn a jąc  od błon śluzowych. C ladosporium  herbarum  — powo­
du je  zakażen ie  jam y ustnej i m igdałków . Stysanus stem onitis — wywołuje za p a­
len ie  g a rd ła , nosa, dróg oddechowych. Trichoderm a lignorum  — zakaża jam ę 
ustną. Choroby a lle rg iczne  (ko ta r sienny, astmo i in .) b yw a ją  powodowane dość 
często przez p leśn ie (np . A sp erg illu s , A lte rn a ria ).

Do bibliotekarza należy czuwanie, aby czytelnicy nie wyłamywali okładek 
(dawne pergaminy nie pozwalają nieraz na dogodne otwarcie książki), nie 
kładli na obiektach kartki, na której notują (wgniecenia!), nie kopiowali przy 
pomocy kalki i rylca.

Zw łaszcza przy sporządzaniu  w szelkich reprodukcji należy zwrócić baczną 
uwagę no niebezpieczeństwo rozłam an ia oprawy. N ie obojętny też jest czas 
i rodzaj naśw ietlen ia .

O dpow iednio dobrane podstawki, skośne pulp ity (il . 47), stoły z pod­
św ietloną szybą — ułatw ić m ogą korzystanie ze zb iorów  bez niepotrzebnego ich 
zg inan ia  czy o d w racan ia .

Do uszkodzeń prowadzi zwykle w k ład an ie  do książki zbyt grubych, sztyw­
nych zakładek  czy innych przedm iotów. W ypożyczalniom  przypada często 
w  udzia le  niew dzięczne za d an ie  tęp ien ia  zw yczaju  zasuszan ia  w książkach 
kwiatów . W  dawnych w iekach  znano w praw dzie zio ła , które um ieszczone 
w książkach  zabezp ieczały  je  przed ow adam i a naw et p leśn iam i. Dziś Jednak 
suszone kw iatki p lam ią tylko karty, rozłam ują grzbiety, w prow adza jąc  w ilgoć toru ją 
drogę pleśniom .

ł^lusimy też uczyć czytelników , zw łaszcza młodszych, sposobu zdejm ow ania 
książek z półek (il. 4 8 -4 9 ): aby nie w yc iąg a li książki pa lcem  z góry za sam



grzbiet, jak haczykiem — bo go cberwq. Znacznie zdrowiej dla książki, gdy jest 
chwytana dwoma palcam i, na sposób szczypiec (w tym celu nie stawiamy 
książek na półce zbyt ciasno).

P o w o d e m  z n i s z c z e ń  b y w a j ą  r ó w n i e ż  k r a d z i e ż e .  N aw et 
w przypadku, gdy skradzione obiekty ud a je  się odzyskać, n a jczęśc ie j okazuje
się , że uległy one uszkodzeniom  — przyczyną uszkodzeń sta je  się pośpiech 
w dokonywaniu przestępstwa, konieczność ukrycia i przechow ania (n ie  facho ­
wego) skradzionych przedm iotów, lub wręcz potraktow anie ich ja k o  surowca 
(znamy przykłady zdzieran ia  cennych opraw  skórzanych ze starych druków — 
na wklejki d la cho lew karzy!).

W arto w ięc starann ie  obm yśleć metody zabezp ieczen ia  zbiorów przed
kradzieżą , o czym traktu ją  odpow iednie pu b likac je  (zob. B ib lio g ra fia ).

Poza tym wykształcony b ib lio tekarz, któremu dobro kultury leży na sercu, 
musi umieć rozstrzygnąć, czy s ięgan ie  do skarbca na jcenn ie jszych  zabytków jest 
w każdym konkretnym przypadku celow e, czy też wystarczy może nie dość 
przygotowanemu czyteLnikowi ja k iś  późniejszy przedruk, kopia a lbo  odpis. W  tym 
celu dobrze byłoby zad b ać  o sporządzenie kserokopii, m ikrofilm ów a lbo  odbitek 
fotograficznych częście j poszukiwanych zbiorów.

3. W YSTA W Y, PO KA ZY

Na szczególne niebezpieczeństwo byw ają  narażone zbiory eksponowane
na wszelkiego rodzaju w ystaw ach. Z wystaw jed nak  rezygnować nie możemy. 
Po to przecież przechowujem y zabytki kultury, ab y  one kiedyś przemówiły. W ięc 
ja k  rozw iązać ten dylem at?

Jednym z rozw iązań jest zastępow an ie  oryg inałów  — tom gdzie to mo­
żliwe — dobrymi k o p i a m i .  Jeśli kopia zrobiona je st nap raw dę dobrze — 
a takie  u nos się zd arza ją  — naw et fachow iec nie odróżni je j gołym okiem, 
tym bardzie j przez szybę gabloty, od oryg inału . Kopie oczyw iście nie będą się 
nadaw ały na każdą wystawę, a le  n a d a ją  się np. na sta łą  ekspozycję histo­
rycznych druków w hallu  naukowej bib lioteki, z której korzysta stud iu jąca  mło­
dzież. D la celów  wystawowych nie trzeba kopiow ać ca łeg o  dz ie ła , wystarczy 
m ak ie ta : strona tytułowa, blok książki sporządzony z m akulatury, zam arkow any 
brzeg oprawy, sfingow ane plam y, rozdarcia itp . (il. 50—51). O czyw iście  tylko 
bardzo dobrze zrobiona m akieto spełni swą rolę. iviusimy też w ziąć  pod uwagę 
to, że m akieta, sporządzona na ogół z gorszego niż oryg inał m ateria łu , szybciej 
się od niego starze je  i musi być dostatecznie często (zw łaszcza przy stałych 
ekspozycjach) zastępow ana nową.

W ystaw ia jąc  o r y g i n a ł ,  musimy proporcjonaln ie do w rażliw ości obiektu 
sprowadzić d o  m i n i m u m  c z a s  t r w a n i a  e k s p o z y c j i .  Aby nie 
było pokusy dotykan ia , um ieszczam y wszystko co cenne za  szybą g a b l o t y .  
Poza godzinam i ekspozycji przykrywamy gab loty n ie p rzep uszcza jącą  św iatła



tkaninq. Jeśli sala wystawowa ma słoneczne okna, zasłaniamy je  jakimiś roletami. 
Nie kierujemy na zbiory, zwłaszcza z bliska, reflektorów. Nie umieszczamy 
(nigdy!) ź r ó d ł a  ś w i a t ł a  w samej gablocie. Wszelkie podstawki, pręty 
czy nitki przytrzymujące muszq być tak pomyślane, by nie pozostawiły trwałych 
śladów na obiekcie. Cięższych czy grubszych książek zabytkowych, szczególnie 
jeśli są otwarte, nie należy wieszać pionowo na ściance, blok książki bowiem 
ciężarem swym nadrywa, niekiedy niewidocznie, w iązania oprawy.

W  sali wystawowej nie może być dozwolone palenie papierosów.



45-46. W ózki b ib lioteczne.





49. -  lecz tak.



so. O ryg inalny rąkopis z X IV  w.

51. M akieta tej sam ej ksiq iki.
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w  p ierw sze j czę śc i tego  po radn ika  om ówiłem  p ro fila k tykę : ja k  obch odzić  
się ze  zb ioram i, by n ie  doznały ja k ie jś  szkody. W  d ru g ie j — zakładam , że  
szkoda już je s t  faktem  dokonanym . P ozo sta je  u sta len ie , co  m ożna je szcze  
uratować i w ja k i spo sób .

I. DEZYNSEKCJA. DEZYNFEKCJA. DERATYZACJA

W  razie stwierdzenia, że w magazynach zagnieździły się owady albo  
pleśnie (zob. cz. I rozdz. II), możemy je  zlikwidować stosując dezynsekcję, tj. 
usunięcie owadów, lub dezynfekcję polegającą na unieszkodliwieniu niżej zorga­
nizowanych żywych organizmów (bakterie, pleśnie).

1. K O M O R A  G A ZO W A

Zarówno owady ja k  i p leśn ie zniszczyć można p o d d a jąc  zakażone zbiory 
działan iu  toksycznego gazu w herm etycznej komorze (il. 52—53). Jest to m eta­
lowy pojem nik o w ym iarach uzależnionych od ilości dezynfekowanych obiektów 
(także od możliwości finansowych instytucji) — od pojem ności beczki do pojem ­
ności pokoju m ieszkalnego. Z pojem nika tego. po um ieszczeniu w nim zbiorów, 
wypompowuje się na jp ierw  powietrze, a  następn ie  na jego  m ie jsce w prowadza 
gaz toksyczny na przeciąg kilku godzin. W  w arunkach próżni g az przenika do 
najdrobniejszych zakam arków  skóry, pap ieru , drewna itd ., z a b ija ją c  żywe o rg a­
nizmy we wszelkich postac iach  (larw y, ja ja , za rod n ik i). G azem  n a jczęśc ie j uży­
wanym jest R o t a n o x  (nazw y za g ran iczn e : C artox, Etox, Etoxide), sk ła d a jący  
się z 10% tlenku etylenu i 90% dwutlenku w ęg la (sam  tlenek etylenu jest wysoce 
wybuchowy). Przed otwarciem  komory g az ten usuw a* się przy pomocy pompy 
próżniowej i w prowadza się ponownie pow ietrze, przedm uchując je  przez czas 
jak iś  celem  dokładnego usun ięcia gazu , który je st w  równym stopniu toksyczny 
dla człow ieka. N ie uszkadza on jed nak  — ja k  w ykazały w ie lo letn ie  b a d an ia  -  
papieru, skóry i innych m ateriałów  (z wyjątkiem  pergam inu), z których sporzą­
dzone są nasze zbiory.

Bibliotekarzy, którzy by chcieli zainstalować taką komorę, odsyłam do 
szczegółowych opisów (zob. Bibliografia). Tutaj chodzi mi głównie o to, jak  
do takiej dezynfekcji przygotować zbiory. Otóż jeśli komora jest dostatecznie 
wielka, umieszczamy w niej nasze zbiory w otwartych skrzyniach. Możemy też 
sporządzić skrzynie przewiewne (borując otwory albo nieco luźniej zestaw iając  
deski), nie będą one wówczas wymagały otwierania (a tym samym późniejszej 
kontroli, mogą pozostać zamknięte na kłódki czy zaplombowane). W  mniejszych 
komorach umieszcza się książki luzem, zwykle na jakichś półkach albo w po­
jemnikach. Po prawidłowym wietrzeniu zbiory w racające z dezynfekcji nie po­
winny zawierać gazu. Obcowanie więc z nimi, jak  twierdzą fachowcy, w zasadzie



nie jest szkodliwe d la czfow ieka. W  praktyce jed nak  radzę zachow ać przez kilko 
dni pewnq ostrożność, bo naw et śladow e .resztki gazu m ogą przyprawić w rażliw ­
szego pracow nika o ból głowy.

Jeśli w łasne j komory nie posiadam y, możemy zwrócić się do innej insty­
tu cji. Pam iętajm y wtedy jed n ak , by nie naraz ić  na szwank naszych zbiorów 
podczas transportu (zob. Cz. I rozdz. IV ).

Ponieważ gaz natychmiast się ulatnia, dezynfekcja przeprowadzona tym 
sposobem nie uodpornia zbiorów na przyszły kontakt z owadami czy mikroflorą. 
Dlatego nie mniej ważne od samej dezynfekcji jest staranne o c z y s z c z e n i e  
p ó ł e k ,  s z a f  itd. oraz zapewnienie dezynfekowanym zbiorom właściwej tem­
peratury i wilgotności. W tkance papieru czy skóry, uszkodzonej już raz przez 
pleśnie, znacznie łatwiej bowiem zagnieździć się mogą nowe, dostające się 
z zewnątrz zarodniki.

Regały metalowe, które stykały się uprzednio z zakażonymi zbiorami, wy­
starczy zmyć wodą z dodatkiem środka czyszczącego lub ponownie pomalować.

Półki d rew n iane zmywamy lizolem (m ydlany roztwór feno lu ).

2. D EZY N FEK C JA  C A Ł E G O  M A G A ZYN U

D ezynfekcję wszystkich zbiorów zn a jdu jących  się  w m agazynie przeprowadzić 
można przy użyciu 4-chloro-3-krezolu (R asch it) w  postaci mgły aerozolow ej, roz­
pryskiw anej przy pomocy sp ecja lnego  generatora (5% etanolowy roztwór 4-chloro- 
-3-krezolu w  ilości 1 g na każdy m3 przestrzeni). Krople w ie lkości ok. 10 mikro­
nów przy lega ją  do pow ierzchni regałów  i książek, n ie u szkad za jąc  ich, niszczą 
natom iast n iesione z kurzem zarodniki m ikroorganizm ów. D z ia łan ie  substancji 
b iobó jcze j utrzymuje się dość długo, nie stanowi jed nak  zagrożenia d la czło­
w ieka . Już po 24 godzinach można norm alnie pracow ać w zdezynfekowanym 
w ten sposób pom ieszczeniu.

3. D EZYN FEK C JA  P O S Z C Z E G Ó LN Y C H  O B IEK T O W  P RZY U Ż Y C IU  P ŁYN Ó W

N asycenie pap ieru , skóry itd. odpowiednim i płynami zabezp iecza zbiory 
na ca łe  m iesiące a  naw et la ta . Czynność tę wykonuje się  w  specjalnym  
pom ieszczeniu (n iebezp ieczeństwo wybuchu) i pod w yciągiem  (il. 54) ze względu 
no toksyczność. M etoda to oprócz fdchowego przygotowania i dośw iadczenia 
wym aga bardzo w ie le  czasu , każdą kartkę książki bowiem osobno, po oczysz­
czeniu , nasyca się su bstanc ją  grzybobójczą. D ezyn fekcją  ta ką  możemy więc 
o b jąć  tylko n iew ie lką  partię  zb iorów . Sam i tego oczyw iście nie wykonamy, 
musimy powierzyć pracowni konserw atorskiej. Pracow nia może nam jed nak przy­
gotować ryzę bibułki lub c ienkiego papieru nasyconego odpowiednim i środkami 
(np . alkoholowym  roztworem d ich lorophenu). B ibu łką taką  możemy już potem 
sam i p rzekładać zbiory narażone na kontakt z ow adam i lub pleśn iam i, zacho-



wujqc przy tym na leżną ostrożność: dopóki nie umyjemy rqic, którymi dotykaliśm y 
toksyczną bibułkę, nie dotykam y nimi produktów żywnościowych, oczu itd.

Zarażone m ikroorganizm am i pow ierzchnie błony film ow ej lub taśm y m a­
gnetofonowej przecieram y szm atką zw ilżoną 2,5%-wym roztworem 4-chloro-3-kre- 
zoiu rozpuszczonym w 96‘’/o etano lu .

inny sposób dezynfekcji taśm y film owej lub m agnetofonowej polega na 
umieszczeniu szpuli w  zamkniętym  pudełku m etalowym , wyłożonym b ibułą filtra ­
cyjną nasyconą tym roztworem.

O dbitki fotograficzne można zabezp ieczyć zan u rza jąc  je  na trzy minuty 
w 1% roztworze wodnym Hyam iny 1622 a lbo  w O.Ŝ Ia roztworze soli sodowej 
4-chloro-3-krezolu.

Do sporządzania roztworów należy używać wody destylowanej.

4. INNE M ETO D Y

Naświetlanie l a m p ą  k w a r c o w ą  (promienie ultrafioletowe) zabija  
wprawdzie pleśnie, ale  ze względu na dużą szkodliwość dla zbiorów (żółknięcie 
papieru, płowienie farb i atramentów, wysuszanie skóry — zob. Cz. I rozdz. II) 
w bibliotece stosowane być nie może.

Dezynfekcja zbiorów przy użyciu p r ą d u  e l e k t r y c z n e g o  o wyso­
kiej częstotliwości (zob. Bibliografia) — nie jest jeszcze na tyle rozpowszechniona 
i wypróbowana, obym mógł ją  polecać.

5. D EZYN SEK CJA

W  przypadku gdy stwierdzim y w m agazynie obecność owadów, możemy 
zastosować ze środków gazowych wspom niany uprzednio tlenek etylenu.

G azow an ie  m ateriałów  bib liotecznych, łączn ie  z pergam inem  można prze­
prowadzić przez um ieszczenie zaow adzionego m ateriału w ściśle  zamkniętym 
pojemniku z naczyniem  zaw iera jącym  kryształki p-dwuchlorobenzenu. Taka atm o­
sfera zab ija  wszystkie uskrzydlone owady i ich larwy w  c iągu 24 godzin, a le  
pojem nika nie należy otw ierać przez 3 tygodnie, aby upewnić się , że larwy, 
które wykluły się z ja j , zostały również zniszczone. Jest to proces powolny, lecz 
prawdopodobieństwo -zwalczenia owadów jest duże. Pary p-dwuchlorobenzenu 
są  cięższe od pow ietrza, d latego kryształy należy zaw ieszać w naczyniach nad 
gazowanym  m ateriałem .

M ożna również za le c ić  jako  insektycyd w postaci sproszkowanej żel krze­
mionkowy z kwasem borowym. Środek ten przenika przez warstwę chitynową 
do przewodu pokarmowego owadów . Kw as borny w ykazuje d z ia łan ie  ow ado­
bójcze i odstrasza jące  owady. D zia ła  on powoli jako  trucizna żo łądkow a, ł^ożna 
również zastosować boraks (36% na w ag ę) z m ąką, cukrem  sproszkowanym lub 
m ąką kukurydzianą jako  środek owadobójczy. D z ia łan ie  boraksu je st również 
bardzo powolne.



z  wielu względów do najbardziej właściwych środków owadobójczych 
w postaci opryskowej i opyłowej należq piretroidy. Nie uszkadzają one mate­
riałów bibliotecznych i wykazują nikłą toksyczność w stosunku do ludzi, zarówno 
doustnie jak i na skórę. Związki te nie działają uczulająco. Nie są ponadto 
mutagenne ani rakotwórcze. Z dotychczas dopuszczonych na rynek europejski 
najwłaściwszym z tej grupy związków wydaje się być bioresmetryna.

6. D ERA TYZACJA

N ajlepszą ochroną przed gryzoniami jest utrudnienie im dostępu przez 
odpowiednie budownictwo, z dobrymi okratowaniami i zatykanie wszelkich otwo­
rów w fundamentach. W ażne jest wyeliminowanie warunków sprzyjających rozmna­
żaniu się szczurów i myszy. Pozostawianie żywności albo jej resztek przyciąga 
te zwierzęta. Wówczas instalują się one w budynku i trudno się ich pozbyć. 
Jedynym sposobem ich zwalczenia jest użycie materiałów odpornych i odstra­
szających. Najbardziej skuteczne są związki azotu i siarki, wbudowane w czą­
steczkę związku organicznego lub nieorganicznego. W ydaje się istnieć ścisła 
korelacja pomiędzy działaniem grzybobójczym i aktywnością odstraszającą wzglę­
dem gryzoni. Dlatego można zastosować chlorofenole, merkaptobenzotiazol 
i o-fenylofenol. Substancja antybiotyczna cykloheksimid (aktidion), produkt ubocz­
ny przy produkcji streptomycyny jest również bardzo odstraszającym środkiem 
(w przeprowadzonym doświadczeniu szczury nie piły wody, która zawierała 
200 mg aktidionu na litr, nawet kiedy były głodzone 11 dni; aktidion włączony 
do papieru i drewna chronił te materiały przez 200 godzin przed działaniem  
szczurów). Klasycznym środkiem derotyzacyjnym jest norbormid.



52-53. Komora gazow o.



54. N asq czan ie  kart kslq iki ptynem dezynfekcyjnym.



II. NAGŁE PRZYPADKI

1. W O D A

Co robić, gdy ja k a ś  książka zn a jdzie  się w  w odzie? Zanim  jq  otworzymy, 
należy jq  osuszyć czym prędzej z w ierzchu czystą m iękką śc iereczką lub 
lign iną, nie trąc , aby nie uszkodzić rozm iękczonego pap ieru , zw łaszcza je ś li są 
na okładce jak ie ś ilu stracje  czy złocen ia . N astępn ie przekładam y mokre karty 
książki b ibułą-suszką, b ibułą filtracy jn ą  a lbo  jak im iko lw iek  kartkam i czystego 
papieru (il. 55). Pap ier powinien być gąbczasty , h igroskopijny, niezbyt za k le ­
jony. M niej się  do tego celu  n a d a je  zadrukow ana m aku latura .

Jeśli zam oczona książka ma partie  drukowane na papierze kredowym 
(np. ilu stracje ), zaczynam y przekładan ie  kort od papieru kredowego. Pap ier 
ten bowiem, nie osuszony w porę, może się poskle jać w  sposób n ieodw racalny.

Rozpuszczalne w  wodzie p ieczęcie w łasnościow e a lb o  atram enty (np . d e­
dykac je ) też ratujem y w  pierwszej ko le jności.

Po przełożeniu kart b ibułą książkę lekko zam ykam y, bez p rzyciskan ia , 
aby nie rozłam ać grzbietu , który n ie obejm ie przecież tak pow iększonej objętości. 
Co kilka godzin (przy pap ierze  kredowym co k ilkan aśc ie  minut) zm ieniam y 
bibułę — aż do zupełnego osuszenia książki (na pozostaw ionej zbyt długo mogą 
się po jaw ić p leśn ie ). N ie podgrzewam y, n ie wystaw iam y no słońce. Możemy 
zastosować lekki wentylator.

Po tych zab iegach  książka będzie się w praw dzie nad aw a ła  do czytan ia , 
straci jednak pierwotny św ieży w ygląd . Pozostaną prawdopodobnie ja k ie ś  zaciek i, 
sfałdow onia, oprawo pewnie się rozklei. Jeże li to jest zwykła książka użytkowa, 
jedna z w ielu — oddam y ją  do in tro ligatora , żeby ją  wyprasow ał i opraw ił. 
Jeżeli ja k iś  cenny zabytek — przekazać powinniśmy do dobrej pracowni konser­
watorskie j.

A  jeś li w o d a  z s u f i t u  le je  się po śc ian ie ?  N ależy odstaw ić od niej 
regał, zdjąwszy na jp ierw  książk i. Te, które są zam oczone, ratu jem y ja k  wyżej. 
M apy, fotosy, luźne pergam iny — po obłożeniu b ibu łą w kładam y między arkusze 
tektury i lekko przyciskam y. W  wypadku zam oknięcia w iększej połaci tynku, 
musimy ew akuow ać z pom ieszczenia wszystkie zbiory, ponieważ tynk będzie 
sechł przez k ilka dni lub naw et tygodni, pow odując naw ilgocen ie pow ietrza. Na 
zbiorach przez len czas mogłyby rozw inąć się pleśn ie .

\
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P o w ó d ź :  woda wtargnęło do wszystkich no raz pomieszczeń biblioteki. 
Metoda ratowania opisana wyżej — niewykonalna.

Przyjrzyjmy się , ja k  ratow ano w 1966 roku w  B ib lio tece N arodowej we F lo­
rencji zbiory, które zna lazły  się nag le  w  mule rzeki Arno. W edług re lac ji 
uczestników (zob. B ib lio g ra fia ) p lan pracy był n astę p u jący : Pod okiem sp ec ja ­
listów od konserw acji wszyscy b ib lio tekarze i liczni ochotnicy za raz po opadn ię­
ciu wody wynosili zbiory z parterów  na wyższe, n ie za la n e  p iętra . Tam spraw dzali 
na jp ierw  w  każdej książce p ag in ac ję , w razie je j b raku , uzupełn iali ołówkiem , 
po czym książkę pruli i — składka po sk ładce — w ieszali na sznurach d la 
w yschnięcia ja k  b ie liznę . Osobno okładki, z do łączoną sygnaturą książk i. Gdy 
korty już wyschły, sk ładano je  ponownie, w kładano  luźno w  opraw ę i pakowano 
do sp ec ja ln ie  sporządzonych prowizorycznych teczek papierow ych. Teczkę ozna­
czano sygnaturą i staw iono — po dezynfekcji gazow ej — kolejno no suchych 
półkach. Po otw arciu B ib lioteki teczki te w  m iarę potrzeby udostępniano. Poza 
tym czekały one na konserwatorów, którzy po uruchom ieniu pracowni kąpali 
kolejno znow/u każdą kartę w  letn ie j wodzie, u suw ając  z n ie j muł i inne zan ie­
czyszczenia, suszyli, n ap raw ia li ro zdarc ia , zszyw ali, itd . (zob. rozdz. IV ).

2. OCIEŃ

Gdy spostrzeżemy, że t l i  s i ę  k s i ą ż k a ,  np. od n iedopałka pap ierosa, 
n ie polew ajm y je j w odą. W ystarczy tlący się obiekt przykryć szybko ja k ą ś  grubszą 
śc ie rką , ręcznikiem , czy innym kawałkiem  m aterii, o d c in a ją c  no moment dopływ 
pow ietrza.

P o ż a r  w b i b l i o t e c e .  W  przypadku gdy stan ie  w  płom ieniach ca ły  
rega ł czy szafa z książkam i, musimy użyć gaśn icy . W  gaśn ice  wyposażam y 
b ib liotekę oczyw iście zaw czasu , n ie w  m om encie pożaru, dokonując odpowied­
niego wyboru. Do gaszen ia m ateriałów  bib liotecznych nie n a d a ją  się bowiem 
hydranty; po lan ie  książek w oda, zw łaszcza w podwyższonej tem peraturze, przy 
obecności dymu i popiołu — równałoby się ich zn iszczeniu . W ykluczyć też należy 
gaśn ice  w ytw arza jące  p ianę , któro pozostaw ia trudno usuw alne plam y. G aśn icam i 
używanymi na jczęśc ie j w  b ib lio tekach sq : 1. g aśn ice  śniegowe, zaw ie ra jące  
dwutlenek w ęg la , 2. gaśn ice  proszkowe, które w ytw arza ją  trójchloroetylen lub 
bromek metylu. M niejsze obiekty płonące gasim y skutecznie przykrywając szczel­
nie kocem azbestowym (il. 57—58).

Gdy ugaszenie pożaru staje się niemożliwe, ewakuujemy zbiory. Nie 
wyrzucajmy jednak zbyt pochopnie w takim przypadku książek przez okno, 
jeśli mamy szanse uratowania ich w inny sposób.

Pewne usługi w zabezpieczaniu zbiorów przed pożarem oddać też mogą 
urządzenia alarmowe, reagujące na dym i no podwyższoną temperaturę (zob. 
Bibliografia).



R o z l a n y  a t r a m e n t ,  t u s z ,  o l e j ,  f a r b a .  Lokalizu jem y tylko z ja ­
w isko : izolujem y pozostałe zbiory czy też da lsze  karty książk i. Jeśli kleks powstał 
na skraju arkusza , możemy go ostrożnie strącić  na b ibułę. Jeśli d a le j od brzegów, 
próbujemy odsączyć rożkiem bibuły (il. 56), u w a ża jąc  jed nak , by przez n ie­
ostrożność nie powiększyć zasięgu p lam y. Szukam y ja k  na jszybcie j fachow ej 
pomocy (p lam y zasta rza łe  byw ają  na ogół trudnie jsze do usun ięcia  od św ieżych ). 
Jeżeli nie mamy sp ecja lneg o  przygotowanie ;/ te j dziedzin ie — nie eksperym en­
tujmy. Szkody mogą być da leko  w iększe od korzyści.





55. Zom ocxon* korty k ilq ik i poprzekłodone bibulq .

36. O d sq czan ie  kleksu blbuiq .
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57-58. Książka uratowana z pożaru.



I. DROBNE NAPRAWY ZBIORÓW  NIEZABYTKOWYCH

Musimy tu przeprow adzić na jp ie rw  ścisłe  rozgran iczen ie : odrębnie trak­
tujemy k s i ą ż k ę  u ż y t k o w ą ,  przeznaczoną z góry na „zaczy ta n ie " , wyco­
fywaną zwykle potem na m aku la tu rę ; odrębnie zaś egzem plarz arch iw alny  a tym 
bardzie j każdy okaz rzadszy, cenn ie jszy czy w ręcz zabytkowy. Ilekroć będę mówił
0 napraw ach we własnym  za kres ie : w b ib lio tece czy p o d leg a jące j je j introliga- 
torni -  będę m iał na myśli tylko i w yłączn ie ten pierwszy rodzaj zbiorów. 
Z a b y t k ó w  s a m i  n i e  n a p r a w i a m y .  Zabezp ieczam y tylko przed d a l­
szymi uszkodzeniam i.

Najpowszechniejszym  sposobem napraw y sfatygow anej książki jest je j 
p o n o w n e  o p r a w i e n i e .  Pracow nie intro ligatorskie , funkc jonu jące  przy 
większych b ib lio tekach na ich w yłączny użytek, n a p ra w ia ją  też zwykle uszko­
dzone karty. Jeśli z usług ta k ie j pracowni korzystamy, zwróćmy uw agę, czy to 
sk le jan ie  je s t : trwałe, estetyczne, czy nie zm niejsza zbytnio czytelności tekstu.

J a k  n a p r a w i ć  s a m e m u  r o z d a r t ą -  k a r t ę  w e w n ą t r z  
k s i ą ż k i ?  N a jp ie rw  pod uszkodzoną kartę podkładam y c ienką szybkę a lbo
folię p lastikow ą, izo lu jąc  w  ten sposób od zetkn ięcia się z klejem  pozostałe karty. 
N astępn ie sm arujem y klejem  — niezbyt grubo — oba brzegi rozdarcia (ii. 59),
nie g łęb ie j niż na 1 mm i składam y je  razem , zw a ża jąc  by zeszły się dokładnie
litery tekstu. Na czas schn ięcia  k le ju  przyciskam y kostką intro ligatorską do 
podłożonej pod spód płytki. Potem w celu wzm ocnienia możemy nak le ić  na
wierzch - -  zw łaszcza w  przerwach tekstu i na m arg inesach — wąski pasek 
c ienkie j bibułki jap o ń sk ie j (il. 60). Aby brzegi bibułki były m niej w idoczne, nie 
tniemy je j nożyczkam i, a le  rwiemy p a lcam i. Jeśli jako  kle ju użyjemy octanu 
celulozy2), proces schn ięcia  trw ać będzie za ledw ie k ilkan aśc ie  sekund. W  razie 
wadliw ego zestaw ien ia rozdarc ia , m ie jsce sk le jone zw ilżam y lekko acetonem
1 powtarzam y czynność od początku. Paska bibułki jap o ń sk ie j sm arow ać uprzed­
nio nie m usim y: wystarczy położyć go na karc ie , którą zam ierzam y wzm ocnić 
i wtedy dopiero po w ierzchu posm arować octanem  celulozy. Dzięki porowatości 
bibułki k le j przez n ią  p rzesiąkn ie . N adm iar octanu celu lozy ścieram y szybko 
ręką , aby nie pozostaw ić św iecące j pow ierzchni. W  ten sam  sposób posłużyć się

2) Pełny sk ła d : octon celulozy 100 g, fta lan  dwuetylowy 25 g (jako p lastifikator), aceton  
cz. d. a . ok. 1000 g (dolewamy aż  do uzyskania odpow iedniej konsystencji). Czynności op isane  
wyżej wym agajq praktycznego przeszkolenia.



możemy klejem rozpuszczalnym w wodzie (np. metylocelulozą), proces schnięcia 
jednak będzie trwał wówczas odpowiednio dłużej.

W y p a d a j ą c ą  k a r t ę  sztukujem y od strony grzbietowej paskiem  
cienkiego papieru (przykrojonego wzdłuż w łókien), następnie część w ysta jącą  tego 
paska zag inam y pod spód i przyklejam y do sąsied n ie j korty (il. 61), uw aża jąc  
na dokładne ustaw ienie w stosunku do brzegów pozostałych kart. Na czas 
schn ięcia przyciskam y tekturą, aby zapob iec sfałdow aniu .

A j e ż e l i  k s i ą ż k a  j e s t  z a b y t k o w a ?  Wkładamy tylko taką 
kartę na swoje miejsce, aby wystając nie ulegała uszkodzeniu. Kartę rozdartą — 
jeśli jest luźna — zabezpieczamy obwolutką z papieru lub bibuły. Książkę 
z naderwanym grzbietem pokrywamy obwolutą lub wkładamy do teczki. Poza 
tym czekamy na interwencję konserwatora. D laczego? Ponieważ nie dysponujemy 
odpowiednimi środkami, które by nam pomogły sprowadzić do minimum ryzyko 
uszkodzenia obiektu.

Na przykład: Wspomniany wyżej octan celulozy spowodować może żół- 
knienie niektórych gatunków papieru. Skąd wiemy, z jakim gatunkiem mamy 
właśnie do czynienia? Zrobienie małej próbki nie zawsze wystarczy: niektóre 
papiery pod wpływem tego środka nabierają żółtego zabarwienia dopiero po 
pewnym czasie.

Albo: Co do kleju nie mamy wątpliwości, a le  smarujemy nim powierzch­
nię pokrytą nieco brudem. Po dziesięciu czy dwudziestu latach zapada decyzja: 
poddać książkę gruntownej konserwacji. Wtedy się okazuje, że nasz klej zabez­
pieczył brud skutecznie przed kąpielą. Chemik musi się długo potem głowić, 
jak go usunąć, aby czegoś nie uszkodzić, np. jakiejś kolorowej ilustracji. Czasem  
okaże się to w ogóle niemożliwe.

Stąd postulat: primum non nocere — przede wszystkim nie szkodzić! 
A  zaszkodzić bardzo łatwo bez dostatecznej znajomości „książkowej medycyny” . 
Znajomości tej od bilbliotekarza na ogół się nie wymaga. W ymagać jednak 
możno i trzeba — samokrytycyzmu.



59. K l«]*nt« ,,n a  ttyk**.

60. W zm acn ian ie  uszlcodzonycti brzegów bibuikq japonslcq.





IV. KONSERWACJA W FACHOWEJ PRACOWNI

1. P RZ YG O TO W A N IE  O B IEK TU  PRZEZ B IBLIO TEKARZA

Zanim oddamy książkę do konserwacji, musimy jq skatalogować, uzu­
pełniając opis o szczegóły uszkodzeń. Piszemy na przykład:

O p ra w a : Liczne otwory po ow adach. Liczko skóry starte, grzbiet popękany z ubytkami 
skóry, zw łaszcza w części do lne j. Deski w ygięte, zbutw iałe, z ubytkami po rogach. 
Klam ra zachow ana fragm entarycznie.
Blok ksiqzki: W  części grzbietowej sfałdow any. P ap ier pożółkły, zabrudzony, skruszały. 
Na dolnych częściach  kart brunatne zaciek i oraz różowe i szare  ślady p leśn i. Karta  
tytułowa i karty 121—126 poplam ione atram entem . D olne  m arginesy kart rozsypujące  
się , zbutw iałe. O d  str. 214 do końca ubytki kart s ię g a ją  w części grzbietowej do 
drugiego w iersza od dołu. L ic z n e . otwory po ow adach. M apa na końcu pozbawiona  
prawego dolnego rogu.

Następnie sprawdzamy, czy wszystkie karty albo części kart są na swoim 
miejscu. Dla luźnych fragmentów tekstu sporządzamy w yjaśniające szkice, np.:

Tekst: „articu lata  profertur..." następuje po w ierszu 23 str. 627.

Stron nieliczbowanych w starych drukach nie paginujemy. Robi to — 
w razie potrzeby — konserwator, używając miękkiego ołówka niekopiowego; 
potem te cyferki usuwa. Niektóre pracownie zagraniczne pozostawiają je. ułat­
w iając sobie w ten sposób procę. Sądzę jednak, że postępują niesłusznie.

Tom natomiast, gdzie jest ogólny zwyczaj liczbowania kort, zwłaszcza 
lu/nych (np. przy rękopisach) — liczbowanie to pozostawiamy.

Ogólna zasad a: Przed konserwacją niczego nie wymazujemy gumką, nie 
sklejamy sami, nie rozklejamy kart ze sobą sklejonych itd. Powierzamy to 
konserwatorowi, uzgadniając, co ma być sklejone, co luźne, co uzupełnione.

Niektóre biblioteki uzupełniają brakującą kartę tytułową czy inne karty 
kopią kserograficzną sporządzoną na podstawie innego egzemplarza. Kopia 
taka powinna być tak wykonana pod względem gatunku, grubości i koloru 
papieru, żeby nie wprowadzała estetycznego dysonansu. Nie powinna jednak 
sprawiać wrażenia falsyfikatu (nie stosujemy np. sztucznego postarzania papieru).

Dawne książki zaw ierają niekiedy ręcznie malowane barwne inicjały lub 
ręcznie kolorowane drzeworyty. W  takim wypadku należy zwrócić uwagę na stan 
zachowania farb, np. na stopień ich spłowienia, powstanie zacieków, przecieków



na drugq stronę itp . Farby mogły się  bowiem rozpłynąć na skutek w ilgoci albo  
już podczas m alow an ia , je ś li było n ieudolne. Aby un iknąć przyszłych sporów 
z konserwatorem , n a jlep ie j zaw czasu om ówić z nim te szczegóły, a lbo  jeszcze 
lep ie j — op isać .

Jeśli opraw a zaw iera  m etalowe okucia , też opisujem y ich uszkodzenia. 
Rekonstrukcja b raku jących  elem entów pow inna sp row adzać się do tego, co 
niezbędne. W edług za sa d y : n ie szpecić, n ie zm ien iać stylu, a le  i n ie podrabioć 
zabytku. ^

2. TY P O W Y  PRZEBIEG  P R O C E S U  K O N SER W A CJI

O pisany, ja k  wyżej, obiekt przekazujem y do pracowni konserwatorskiej, d la 
sporządzenia kosztorysu. Kosztorys ten będziem y m usieli zaakcep tow ać, k ładąc 
pod nim swój podpis, a lb o  — w razie  uzasadnionych zastrzeżeń — odrzucić. 
W arto w ięc zapoznać się z typowym przebiegiem  p rac  konserwatorskich. Pomi­
ja ją c  w ie le drugorzędnych szczegółów, w  p racach  tych można by wyodrębnić 
następu jące  e tap y :

-  Konserwatorskie badanie obiektu. B ad a  się  n p .: gatunek pap ieru (il. 62), sto­
pień jego  zak le jen ia  (tj. nasycen ia  k le jem ), rodzaj uszkodzeń (m echaniczne, che­
m iczne, b io log iczne). Sp raw dza się ew entua lną rozpuszczalność farb  i atram en­
tów. A n a lizu je  się też każdy elem ent oprawy. Bez tego — przystąpienie do zab ie­
gów konserwatorskich byłoby bardzo ryzykowne. Szczegółowej ana lizy  w ym agają 
zw łaszcza w cześnie jsze nap raw y, je ś li tak ie  były ju ż  dokonywane.

Wyniki tych badań zapisuje się i uzupełnia fotografiami obiektu.
-  Dezynsekcja i dezynfekcja. Zwykle stosuje się Rotanox w komorze próżniowej 
(zob. Cz. II rozdz. I).
-  Rozmontowanie książki: W ydobycie bloku z okładek (il. 63 ), sprucie grzb ie­
tów, oczyszczenie z k le ju , rozdzielen ie na sk ładki. Rozebran ie oprawy.

Jeśli okaże się , że w ew nątrz oprawy zn a jd u ją  się  ja k ie ś  fragm enty druków 
czy rękopisów użyte w  charakterze  m aku latury (il. 64 ), konserwator zw raca te 
m ateriały b ib lio tece. My* je  badam y, opracowujem y i w  razie  stw ierdzenia czegoś 
cennego (B ruckner odkrył tym sposobem K azan ia  Św iętokrzyskie ! — il. 65), prze­
kazujem y do konserw acji w  ram ach osobnej umowy.
-  Czyszczenie mechaniczne kart, tj. usuw anie kurzu, p iasku , błota, nalotów 
pleśni itp. Są  to zab ieg i de lika tne  -  n ie można dopuścić do zm iany faktury 
obiektu.
-  K ąp ie le  chem iczne. Do odpowiednio zbudow anej kuwety nalew a się letniej 
wody (w w iększości m iast Europy woda z kranu do tego celu się  n ie nad a je , 
trzeba ją  dopiero sp ec ja ln ie  filtrow ać a lb o  naw et destylow ać) i zanurza się 
w n iej każdą kartę książki osobno (il. 66 ). Po pewnym czas ie  (d la  różnych 
gatunków papieru i rodzajów  zabrudzen ia będzie on różny) brud zaczn ie  z pap ie­



ru ustępować. Pomoże w  tym lekki ruch wody lub m iękki pędzelek. Jeśli do 
usunięcia wszystkich plam  czysta woda nie w ystarcza , a  tok dzie je  się  n a j­
częście j, stosuje się ch em ika lia . Szczegółowe ich om ówienie z wyszczególnieniem  
zalet, wad i n iebezpieczeństw  znaleźć  można w literaturze przeznaczonej d la  
konserwatorów (zob. B ib lio g ra fia ). Bardzo skom plikow ane byw ajq n ieraz kąp ie le  
obiektów w ielobarw nych , w ym ag a jące  uprzedniego zabezp ieczen ia  niektórych 
kolorów m asą ko llo idową. P ieczęcie  w łasnościow e, odb ite XX-wiecznym  tuszem 
w ym agają od konserwatora wprost ak ro b ac ji. N iezwykle trudne jest kąpan ie  
druków rozpadających  się , zm urszałych . N ie wszystkie plam y usuwa się  przy 
pomocy wodnych roztworów. Plam y tłuste np. ,w yw ab ia  się  chloroformem (robi się 
to pod wyciągiem , aby n ie u lec narkozie ).

Warto wiedzieć, że niektóre gatunki pleśni d a ją  plamy tak trwałe, że nie 
usuwają ich bez uszkodzenia papieru i druku żadne dotychczas znane nom 
środki.

Jeśli książka lub dokum ent sporządzone są na pergam in ie , czyszczenie kart 
bywa bardzie j skom plikow ane. Używa się też nieco innych środków (m .ln . a lko ­
holu etylowego).

Suszenie kart papieru odbywa się na jczęśc ie j na specja lnych  etażerach  
z siatki d ruc iane j, wyłożonych b ibu łą filtracy jn ą  (il . 67—68).

Dodajm y jeszcze , że je ś li pap ie r d a je  odczyn zbyt kwaśny (pH  poniżej 6 ), 
co wpływa niekorzystnie na jeg o  trw ałość, stosu je się  środki o d kw asza jące  (zob. 
B ib lio g ra fia ).
— W zm acn ian ie  pap ieru . Jednym  ze sposobów w zm acn ian ia  słabego , zm urszałego 
papieru jest nasycen ie go roztworem żelatyny (20—30 g żelatyny na litr wody, 
z dodatkiem  antyseptyku) lub roztworem wodnym m etylocelulozy. Na kartę spoczy­
w a ją cą  na płycie szklanej nak łada  się  p repara t pędzlem (il. 69) lub rozpylaczem  
i pozostawia do w yschn ięcia .

Innym sposobem wzm ocnienia dawnego pap ieru je st rozszczepien ie go 
i w kle jen ie  między ob ie warstwy — nowej m ocnej karty. W  tym celu  sm aruje 
się  obie strony obiektu k le jem , n ak ład a  płótno (lub  mocny pap ier) i rozrywa 
(il. 70). O b ie  pow ierzchnie papieru zosta ją  po obu stronach na płótnie. Po w k le­
jen iu  w środek karty w zm acn ia jące j, płótno się usuwa. M etoda ta , stosowana 
daw niej wyjątkowo ze względu na ówczesny stopień ryzyka przez nielicznych 
utalentowanych fachow ców , udoskonalona w  ostatnich lotach — zaczyna się  coraz 
bardziej rozpowszechniać (zob. H istoria konserw acji). G łów ną je j za le tą  je st to, 
że pow ierzchnia zabytkowego papieru pozostaje o ryg ina lna . Żad na obco sub­
stancja je j n ie p rzesłan ia , co je st bardzo w ażne zw łaszcza przy sporządzaniu 
wszelkich dokładniejszych reprodukcji. Bywa szczególn ie pom ocna przy ratow aniu 
papieru zm urszałego, który już się  rozpada.
-  Sk le jan ie  rozdarć i uzupełn ian ie ubytków. R ozdarcia klei s ię  „n a  styk", tj. 
sm aruje się klejem  oba brzegi i zestaw ia dokładn ie  razem  (il. 71 ), b io rąc pod 
uwagę prążki pap ieru , w idoczne pod św iatło . Do tego celu  służy na jczęśc ie j



stół z podświetloną szybq. Na m arg inesach oraz m iędzy w ierszam i tekstu wzm ac­
nia się m ie jsce sk le jone b ibułką jap o ń ską . B ibu łka ta , produkowana z długich, 
św ieżych włókien baw ełn ianych lub bam busowych, odznacza się  stosunkowo 
luźną konstrukcja w łókien, dzięki czemu w ch łan ia  obfic ie  klej i d a je  dość dużą 
przezroczystość. Przezroczystość ta n ie bywa jed n ak  — naw et przy najcieńszych 
rodza jach  tej bibułki -  nigdy stuprocentowa. D latego  za k le jan ie  b ibułką jap o ń ­
ską większych partii tekstu stosu je się tylko wówczas, gdy inne metody w zm ac­
n ian ia  zm urszałego pap ieru nie są m ożliwe do zastosow ania .

B raku jące  części karty m uszą być uzupełnione w  tak i sposób, aby część 
uzupełniona nie różniła się  g rubością od ca łe j karty. Bo naw et bardzo m ałe 
różnice grubości, pomnożone przez k ilkaset kart, mogłyby d a ć  w sumie taki 
efekt, że jeden róg książki stałby się na przykład o centym etr grubszy od 
ca łości. O czyw iście , m ie jsca uzupełnione nie powinny się różnić także zbytnio 
odcieniem . Jeśli m ateria ł użyty do uzupełnień różni się  znaczn ie  gatunkiem  
(chodzi tu zw łaszcza o stopień h ig roskop ijności), m ie jsca  sztukowane za g in a ją  się , 
tworzą się fa łdy, szczególnie przy zm ianach w ilgotności.

Metod uzupełn ian ia je s t k ilka . N a jb ard z ie j czasochłonne , a le  ze względu
na estetykę n a jb a rd z ie j za d o w a la ją ce , je st stosow anie w yrab ianego ręcznie,
zgodnie z daw ną techno log ią , papieru czerpanego . Robi się  to w ten sposób: 
Na odpowiednio dobranym  pod względem  grubości i zabarw ien ia  kawałku tego 
papieru (grubość mierzy się m ikrometrem) obrysowuje się  zarys ubytku, dodaje  
na sk le jen ie  ok. 2 mm i w ycina . N astępn ie fazu je  się brzeg po obu stronach
(il. 72), tj. śc ina skośnie, w y traca jąc  stopniowo jego  grubość, aby n ie wytwo­
rzyło się zgrub ienie (pam iętam y o ewentualności n ak ła d an ia  się zgrubień na 
sieb ie ) i sm aru je się klejem  (il. 73 ). Robi to się  n a jczęśc ie j na podświetlonej 
szybie d la śledzen ia kierunków prążków . W  razie  ich niezgodności, mogłyby 
bowiem powstać fa łdy (rozszerzalność papieru pod wpływem w ilgoci w  kierunku 
szerokości arkusza jest różna od rozszerzalności w kierunku d ługości). Jeśli 
m ie jsca sk le jone m ają  być wzm ocnione ponadto b ibułką jap o ń ską , należy to
przew idzieć w doborze grubości pap ieru .

«
K le je  stosuje się tu ta j skrobiowe (np . z m ąki pszennej) z dodatkiem  środ­

ka grzybobójczego (np . Roschit tj. p-chloro-m -krezol) a lbo  syntetyczne (np. mety­
locelu lozę).

Karty pergam inowe sztukuje się  podobnie, u zup ełn ia jąc  ubytki nowym 
pergam inem , produkowanym  według dawnych technologii.

Sztukow anie kart papierowych b ibułką jap o ń ską  je st nieco łatw ie jsze . 
O dpada tu precyzyjne p rzycinanie ła tk i, fazow an ie  brzegów, sp raw dzanie k ie­
runku prążków (b ibułka ich n ie p o s iad a ). Brzegi ubytku sm aru je  się po prostu 
kle jem , przykłada arkusik  bibułki dobranej • odpowiednio pod względem barwy 
i grubości, a  po w yschnięciu oddziera się nad m iar bibułki wzdłuż brzegów ubytku 
i wtedy dopiero nożykiem zeskrobuje się  w  m iejscu sk le jen ia  nadm iar grubości.



Bibułka jed n ak  ma zdecydow anie inną fakturę niż pap ier dawnych książek 
i nawet na jlep ie j dobrana — stanow i obcą p lam ę.

Następny sposób — to uzupełn ian ie ubytków m asą pap ierow ą. W  tym 
celu przygotowuje się rozgotowaną m asę — podobnie ja k  przy produkcji papieru 
w ogóle -  i w odpowiednim  urządzeniu za lew a się  n ią  ubytki. P raca  przy tym 
jest stosunkowo prosta, n ie w ym ag a jąca  tak ie j precyzji ręki ja k  poprzednie. 
Efekt ostateczny za leży w  głównej m ierze od doboru masy pap ierow ej. Trudność 
polega na tym, że do m ałych ubytków nie op łaca się  przygotowywanie odpo­
w iednio dobranej m asy. Sztukow anie natom iast wszystkiego je d n ą  m asą — nie 
do je zadow ala jących  efektów w izualnych .

Jeśli już mowa o uzupełn ian iu  b raku jących  fragm entów karty, w arto-m oże 
wspomnieć o u z u p e ł n i a n i u  t e k s t u .  O tóż panu je  powszechne przeko­
nan ie w sferach fachow ych, że w rękopisach an i w  starych d rukach braku jących  
tekstów uzupełniać nie należy. O dnosi to się konsekwentnie również do zam iesz­
czonych tam drzeworytów, ozdobnych ram ek czy w in ietek (uzupełn ian ie  kserogra­
ficzne całych b raku jących  kart omówiłem już w yże j).

Co do grafik i natom iast zd an ia  są  podzielone. W ynika to z odrębnego 
oddziaływ ania dzieła sztuki. W edług jed ne j szkoły (zob. B ib lio g ra fia ) elem enty 
całkiem  pewne (np. figury geom etryczne), które m ogą być zrekonstruowane bez 
pomyłki, zrekonstruowane być powinny, a  opuszczone tylko te , których jed n o ­
znacznie odtworzyć, zgodnie z zam iarem  twórcy, n ie możemy (b rak u jąca  część 
twarzy, ręka w yraża jąca  coś gestem ). Szkoła przeciw na je st bard zie j rygory­
styczna: oryg inał według n iej należy zachow ać nie uzupełniony, a  rekonstrukcji 
dokonywać na kopiach.

Moim zdaniem , opow iedzenie się raz na zaw sze za którąś z tych teorii 
byłoby ryzykowne. Na ogół przychylam  się racze j do tej d rug ie j, bezp ieczn ie jsze j. 
W  konserwacji jed nak  każdy przypadek musi być rozpatrywany indyw idualn ie . 
Rozstrzygnięcie będzie zawsze na m iarę rozstrzygającego , za leżne od jego  wiedzy, 
in te ligencji, w rażliw ości. D latego też nie je st obojętne, komu powierzam y kon­
serw ację zabytków, będących pod naszą  op ieką .

-  P rasow anie , szycie. W zm ocnione i pouzupełn iane arkusze p rasu je  się  na 
zimno między dw iem a tekturam i, pod lekkim przyciskiem . Zbyt silny nac isk  prasy 
mógłby dać odkształcenie charakterystycznej pow ierzchni zabytkowego pap ieru . 
N astępnie układa się arkusze ponownie w składki i spraw dza po raz ostatni 
ich kolejność.

Teraz następuje szycie (il. 74), z dokładnym  odtworzeniem  metody użytej 
pierwotnie, a w ięc co do ilości i rozm ieszczenia w ąsów  (sznurek konopny, 
pasek pergam inowy), prow adzen ia n ic i, sporządzan ia kap ita łk i itd . Ponowne 
szycie daw nej książki wym aga niezwykłej dokładności. Brzegów bowiem konser­
w owanej książki nigdy się nie p rzycina! W sze lk ie  nierówności zaznaczyłyby się 
szczególnie jaskraw o na brzegu złoconym a lbo  barw ionym . Brzeg puncowany, 
tj. wytłaczany we wzorki tym bard zie j n ie  znosi żadnych , na jm niejszych naw et



przesunięć podczas szycia . Pam ięta o tym konserwator już przy kqpaniu składek 
w  wodzie, w ie , że w yjm u jąc w niew łaściw y sposób pap ier z kuwety, bardzo 
łatwo mógłby go rozciągnąć.

Po zeszyciu bloku książki łączy się go z opraw ą.
— Konserwacja oprawy. Uszkodzone deski (np . z utrąconym i rogami albo  wydrą­
żone przez korniki) nap raw ia  się uzup ełn ia jąc  ubytki m ieszaniną kleju sto lar­
skiego z trocinam i. Deski całkow icie  sp róchn ia łe czy zw ichrowane — zastępuje 
się nowymi. N ad a ją  się do tego tylko niektóre tw arde gatunki drewna. U nas 
stosuje się głównie drewno dębowe i bukowe, w  c iep le jszych k ra jach  — cedrowe 
i cyprysowe. Aby deska nie u leg ała  później spaczen iu , musi być odpowiednio 
przygotowana. Istotną rolę odgrywa m .in. pora roku, w której dokonano wyrębu 
i odpowiednio długie , w ie lom iesięczne suszenie m ateria łu . D latego większe 
pracow nie konserwacji książki s ta ra ją  się przygotowywać deski we własnym 
zakresie .

Deski — a lbo  tekturę — o bciąg a się skórą. Jeśli daw na skóra nie jest 
uszkodzona, czyści się ją  tylko i zm iękcza (stosu jąc np. miksturę złożoną z lano­
liny, o lejku cedrowego, wosku pszczelego i eteru naftow ego). N ajczęśc ie j jednak 
zd arza ją  się ubytki. Sztukuje się je  odpowiednio dobraną pod względem barwy, 
grubości i gatunku nową skórą, ś c in a ją c  oba brzegi skośnie (fazow an ie ). W  przy­
padku, gdy z dawnej"* oprawy zostały tylko fragm enty, opraw ę sporządza się 
z nowej skóry, a pozostałe fragm enty wm ontowuje się tam , gdzie się zachow ały 
(in ta rs je ). Jeże li n ic się nie zachow ało  z daw nej oprawy, sporządza się nową. 
Osobnym problemem jest tu ta j dobór skóry (por. C z. I rozdz. I).

Konserwator pyta nas niekiedy, ja k  ma w yg ląd ać nowa opraw a konser­
w owanej książki. Przyjm uje się  powszechnie, że n ie powinna być ono im itac ją  
oprawy z dane j epoki. Pożądana je st opraw a estetyczna, funkcjonalna (książka 
musi łatwo się o tw ierać), prosta, bez ozdób, n ie różn iąca się jed nak  zbytnio 
wyglądem  od opraw  książek, sto jących obok na półce. N ie zaw sze musi to być 
skóra. N ieraz (zw łaszcza przy cieńszych broszurach) wystarczy półskórek, płótno 
czy półpłótno. Jeże li stosujemy karton, niech on będzie w  dobrym gatunku, 
racze j g ładki, o dyskretnym kolorze. M arm urki, szczególnie bardzie j jaskraw e , 
na ogół n ie pasu ją  do starych druków.

Inny problem : D aw ne książki m iewały tzw. opraw ę o rgan iczną — grzbiet 
skórzany nakle jony bezpośrednio na grzbiet* książki (il. 75). Dziś stosuje się 
grzbiet luźny, odsta jący , tzw. „n a  w oreczek" (iL  76). Zapyta nas konserwator 
może, czy się zgadzam y na tę innow ację . O tóż ideałem  by było zachow anie 
we wszystkich szczegółach techniki daw nej oprawy. Jednaką nasze skóry byw ają 
zwykle m niej m iękkie, a i dawny pap ier nie je st już tak  elastyczny ja k  nowy. 
Skutek je st tak i, że książka opraw iona dziś po dawnem u — otw iera się z trudem, 
a z czasem  może pękać przy otw ieraniu . Sądzę  w ięc , iż w pewnych w arunkach 
można uznać za dopuszczalną opraw ę „n a  w oreczek".

N ieco podobny problem  występuje przy niektórych dawnych atla sach . 
M apy in p iano , przeszyte w  środku — byw ają  m ało czytelne w  partiach grzb ie­



towych. Jeże li zachodzi potrzeba wykonania reprodukcji, pow staje trudność nie 
do pokonania bez szkody d la książk i. Zapob iec temu można przez wm onto­
w anie m ap „n a  fa lc ” , tj. za pośrednictwem  paska pap ieru . Będzie to jed nak  
odstępstwem od zasady zachow ania  techniki oprawy. Sądzę , że i no to odstęp­
stwo można niekiedy przystać -  d la  dobra obiektu.

D aw ne oprawy byw ają zaopatrzone w elem enty m etalow e: klam ry do 
zam ykania , za b ezp iecza jące  deski przed spaczeniem , guzy, chron iące skórę 
przed wytarciem  o pulp it, narożn iki. Czasem  ca ła  deska bywała pokryta m eta­
lową płaskorzeźbą. Podczas konserw acji elem enty m etalowe muszą być zdjęte , 
oczyszczone m echaniczn ie , potem chem icznie z korozji, doprowadzone do p ier­
wotnego kształtu (w g ięc ia , ubytki m eta lu ). Elem enty b raku jące  winny być uzupeł­
nione (np. brak jednego spośród czterech guzów) w taki sposób, oby nie raziły 
swą odrębnością . Jeśli nie mamy pewności, ja k  dokłpdnie w yg ląd ał elem ent, któ­
rego braku je , jego rekonstrukcję sprowadzam y db niezbędnego funkcjonalnego 
minimum.
— Dokumentacja. Aby metody konserw acji mogły być doskonalone, niezbędna jest 
obserw acja zabezp ieczonych obiektów po upływie dłuższego czasu pod kątem 
efektów poszczególnych metod. W  tym celu od lat kilkudziesięciu  pow ażniejsze 
pracownie prowadzą dokum entację . Bywa ona bardzie j lub mniej rozbudowana, 
zolażnie od charakteru  pracow ni. O środki naukowe pod ają  oczyw iście w ięce j 
szczegółów niż pracow nie o nastaw ien iu  racze j praktycznym . Typowa dokum en­
ta c ja  zaw iera zwykle następu jące  d a n e : 1. opis b ib liograficzny obiektu , 2. opis 
stanu zachow an ia , 3. wyniki badań konserwatorskich (por. w yże j), 4. wykaz m ate­
riałów użytych do konserw acji, 5. przebieg prac konserwatorskich, 6. nazw iska 
wykonawców, 7. datę , podpis.

O p is uzupełn ia ją  fo tografie , p rzed staw ia jące  obiekt przed konserw acją 
i po je j dokonaniu . N iekiedy także w ażn ie jsze  etapy pracy. Ilość i rodzaj zd jęć 
zależy również od typu pracow ni. Na przykład włoski Instytut Patologii Książki 
sporządza barwne diapozytywy — służące do szkolen ia kadry konserwatorskiej. 
W iększość pracowni poprzestaje na kilku zd jęc iach  czarno-białych (il. 78—85).

N ie każdy obiekt będzie w ym agał wszystkich wym ienionych tutaj zabiegów . 
Możemy zlec ić  pracowni konserwatorskiej np. w k le jen ie  w yp ad a jące j karty tytu­
łowej, a lbo  sam o oczyszczenie i uelastyczn ien ie oprawy.

K s i ą ż k ę  p o  k o n s e r w a c j i  zabezp iecza się na jczęśc ie j przed po­
nownym uszkodzeniem um ieszcza jąc  ją  w  sporządzonym  na m iarę p u d l e  l u b  
f u t e r a l e .  Pudło w inno być tak skonstruowane, aby blok książki n ie w yła­
mywał się swym ciężarem  z oprawy i aby opraw a nie była narażona na ob tarc ia . 
Powinno też posiadać odpow iednie otwory d la  w enty lacji (por. Cz. I rozdz. I I I) . 
D la  niektórych opraw  m etalowych o wyjątkowych w alo rach  estetycznych, prze­
znaczonych do częstszych ekspozycji, wykonywane byw ają  futerały z m ateriału 
przezroczystego (p leks ig las — II. 86 ). Fu terał taki powinien chronić książkę przed 
kurzem, a le  um ożliw iać cyrku lac ję  pow ietrza. Jeśli książka ma się w  nim
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znajdow ać w pozycji sto jące j, nie może być zbyt luźny (aby się nie w yg ina ła ). 
Powinien być łatwy do otw ieran ia . Poza czasem  ekspozycji na przezroczysty 
futerał zarzucam y płócienny pokrowiec (por. Cz. I rozdz. II) .

3. PRO B LEM Y SPECJA LN E

R ę k o p i s ó w  luźnych po konserw acji n ie  zeszywa się razem . Zeszytych 
niegdyś — na ogół się n ie rozdziela (mogq być wyjcitki). Przy . konserwacji 
luźnych kart rękopisów, n ie mniej w ażne od sam ej konserwacji papieru będq 
odpowiednio pom yślane okładki, teczki, koperty itp. W  tej dziedzin ie zd arza ją  
się (również u nas) wprost arcyd zie łka , gdzie poczucie dobrego smaku idzie 
w parze z funkc jonalnością .

N ak le jan ie  dawnych zm urszałych m a p  papierowych na płótno, zwłaszcza 
je ś li byw ają często w użyciu — nie w yda je  mi się uchybieniem ; Drobne retusze 
(np. uzupełn ian ie b raku jących  części liter d la  w iększej czytelności) m ają  dość 
licznych zwolenników. A le  radziłbym tu ja k  n a jd a le j id ą cą  pow ściągliwość, ażeby 
oryginału nie zm ienić n iechcący w kopię.

Jeśli rozpada nam się zabytkowy g l o b u s ,  nie łatwo znajdziem y prcf- 
cownię, która pod jęłaby się jego  konserw acji — ze względu na złożoność e le ­
mentów. M am y tu do czynien ia bowiem zwykle z papierem  drukowanym lub 
ręcznie m alowanym , stanow iącym  pow ierzchnię, z d rew n ianą konstrukcją kuli, 
z osią m etalow ą itd. Pap ier trzeba odkle ić  na mokro, wypłukać, oczyścić, 
ponownie złożyć tak, aby nie pom ylić kolejności (składa się on zwykle z mnóstwa 
pasków zw ężających  się ku biegunom ). Drewno bywa często spróchn iałe i trzeba 
je  cząstka po cząstce  zastąp ić  nowym, uzupełnić ubytki wytartego m etalu.

Sp ec ja ln e j techniki wym aga konserw acja p i e c z ę c i  w o s k o w y c h .  
Czyści się je  na jp ie rw  z kurzu miękkim pędzelkiem , potem przemywa wodą. 
Popękane — sk le ja  się su bstancją  podobną do o ryg inalne j (wosk pszczeli z do­
datkam i, m .in. ka la fo n ii). Bard zie j skom plikowanym  zabiegom  poddaje się p ie­
częc ie  uszkodzone przez m ikroorganizm y.

D la  konserw acji dawnych , egzotycznych m ateriałów  piśm iennych jak  p a ­
p i r u s y  czy l i ś c i e  p a l m o w e ,  rzadkich w naszych b ib liotekach — nie 
znajdziem y łatwo fachow ca . N ie liczne też pracow nie sp ecjo lizu ją  się w kon­
serw acji m a t e r i a ł ó w  n a j n o w s z y c h ,  do których na leżą na przykład : 
film y, płyty, wałki i taśm y dźwiękowe. Potrzeby w tym zakresie  z roku na rok 
rosną.

4. LA M IN O W A N IE

Techn ika ta , w ynaleziona w la tach  trzydziestych naszego w ieku, następnie 
udoskonalona przez J. Barrow ’a , służy do konserw acji obiektów przeznaczonych 
do częstego udostępnian ia lecz nie do trwałego przechow yw ania, takich ja k  na 
przykład b ieżące czasopism a.



Polega ona no tym, że arkusz czasopism a po odkwaszeniu (bardzo 
w ażne!) i rozprostowaniu wszelkich fałd i zag ięć um ieszcza się między dw iem a 
warstwam i przezroczystej fo lii (J. Barrow  za leca  fo lię  z acetylocelu lozy) i w kłada 
pod prasę (il. 87) o podniesionęj odpowiednio tem peraturze , celem  stopienia 
w jednq całość.

Egzem plarz czasopism a pokryty fo liq  n ie u lega potem już tok łatwo 
uszkodzeniom, naw et gdy bywa wypożyczany setki razy. N ic też praw ie nie 
traci pod względem  czytelności (jeśli pom inąć św iecenie się pow ierzchn i). Na 
dłuższą metę jed nak , tam gdzie w grę mogłyby wchodzić la t dziesiątki czy setki, 
zam knięcie papieru w p lastykowej koszulce -  ja k  w ykazały b a d an ia  -  nie 
wychodzi mu na zdrowie. Podgrzanie papieru też jest niekorzystne (por. Cz. I 
rozdz. II).

Czasopism a mocno uszkodzone można oprócz fo lii obłożyć dodatkowo 
bibułką jap o ń ską . W  ten sposób zabezp ieczono na przykład w  B ib lio tece N aro­
dowej we Flo rencji olbrzym ią liczbę czasopism , które po powodzi n ie nad aw ały  
się w ogóle do dalszego użytku. B ibułka zm niejsza jed nak  czytelność tekstu 
o 20-30% .

Bywa również stosowane w zm acn ian ie  papieru sam ą b ibułką , bez fo lii. 
Rozprostowany arkusz czasopism a kładzie się na szybie, pokrywa bibułką jap o ń ­
ską (il. 88) i sm aru je octanem  celulozy rozpuszczonym w aceton ie  (z dodatkiem  
plastyfikatora, zob. Cz. II rozdz. III) . Po odparow aniu acetonu, tj. po upływie 
około 1 minuty, możno zd jąć  już z szyby wzm ocnioną kartę. W ystarcza zwykle 
powleczenie b ibułką jednostronne. W ybieram y wtedy stronę o m niejszej ilości 
tekstu czy ilu strac ji, stronę mniej w ażną . W zm acn ian ie  obustronne stosujemy 
raczej wyjątkowo. M etoda ta ma tę przew agę nad lam inow aniem , że nie 
uszkadza papieru przez podgrzanie oraz że może być stosowana w szędzie : nie 
wym aga bowiem kosztownych urządzeń. Dodatkow ą za le tą  jest odw rocalność 
tego procesu. W ystarczy arkusz zwilżyć ponownie acetonem , oby zd jąć  bez śladu 
bibułkę. O bserw u je się jed nak  w niektórych (stosunkowo rzadkich) przypadkach 
lekkie żółkn ięcie papieru pod wpływem tego zab iegu . T rw a ją  próby w lab o ra­
toriach , zm ierza jące  do wyelim inow ania tego niepożądanego zjaw iska . G łów ną 
cechą ujem ną pozostaje ogran iczona przezroczystość bibułki oraz to, że p lasty­
fikator z czasem  się u la tn ia , a bez niego w arstewka octanu celulozy sta je  się 
łam liw a.

O prócz wym ienionych w  tym rozdziale , konserwatorzy stosu ją oczyw iście 
także inne metody. O m aw iam  tu taj tylko na jw ażn ie jsze , skrótowo, z punktu 
w idzenia b ib lio tekarza .





62. Przyrząd do b ad an ia  kwasowości papiferu.

63. Dem ontaż książlci przed zabiegarni konserwatorskimi.
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65. K a zan ia  Świętokrzyskie.



бб. K qp iele  chem iczne.



67. Suszenie kart po kqpiełł.



68. Suszenie bibuły filtracyjnej.



6 9 . N o tyco n ie  kort te la tyn q

70. Rozszczepianie  pap ieru .





72. Fazow anie brzegów papieru przeznaczonego na uzupełnienie ubytlcu.



73. U zupetn ian ie  braku jące j czyści karty. ^



74. Ponowne szycie  kslq ik i.



75. O p raw a organ iczna.

76. O p raw a ,,na  w oreczek’
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80-85. Dokum entacja konserwatorska.
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«>л» «8S.41>i!iijtê ®rV̂  '■".«>,1 ' SS»*«i. 'XiX  «4Ьш».̂ 1Аы.гМй»

• V ». .  V ййлг<̂ч<:1̂»!*У ЛХ»Х*

?
i ip i  : . ■
| l|  : 4

_:;;;;..:v;;i\̂ńSi', . :' ' ШЩ:р:-;

Л И 1
*X :1 1 1 И

Л :> Г
3 1 я т

iji;;|i||||
|Ш 1.- ■̂ '; ' ' ' ' i l l l

  й( !»fc*
^̂ * VS* !»>>•*' «*̂ '-5

s,'̂ *KkAW»
ЯАЛ ■ ' i

■̂ u i;id'l;-.i<itt'£.i ,'iit'c.,a '̂  ̂ «» Itrlati ov«i 
 ̂ sV T ! V»' ssM«rvs!;!o;J1 

! . K .  . '-V 7^-7»

-I
/ ; l :

:?11Ш



i S*0:4>łS-8U Л.СИ .il^sn 1M>>V
Oa(5«aS << W»iS««« ś<̂

Д
ś

Set-, ’
■ i t .  *<
I - i  *r



и



'-^■ 'fir ■ ' ' t w t h u \
ts4ł>i!rff » Vi fc!->;»«»'ie



f i

ШщШ

;Ш 11|



86. Futerał sporzqdzony po konserwacji -  p lexiglas.



87. Lam inator.





V. HISTORIA KONSERWACJI

N ajdaw nie jsze  św iadectw a sq przypadkowe i fragm entaryczne . Na przykład 
Pliniusz w swej „H isto rii n a tu ra ln e j”  (vol. X III lib . II) podaje  nam w iadom ość, że 
starożytni Eg ip c jan ie  zabezp iecza li papirusy przed szkodnikam i przez nasycan ie  
ich olejkiem  cedrowym. Pierwsze specja listyczne p u b likac je  p o jaw ia ją  się  dopiero 
w czasach  nowożytnych: Receptę no czyszczenie papieru zam ieszcza Turquet 
de M ayerne w podręczniku z 1620 roku. Ze id le r w  swej „Buchbinderphilosoph^e..." 
z roku 1708 przytacza opis konserwacji B ib lii Lutra pochodzącej z r. 1541. Kon­
serw ację  zabytków papierowych, głównie drzeworytów i m iedziorytów om awia 
J. C . G iitle  w książce pt. „Kunst in Kupfer zu stechen ..."  z roku 1795 (il. 89). 
S ą  to jed nak w yłączn ie wskazówki praktyczne.

Jednym z pionierów konserw acji chem icznej był Francuz C hepta l, który 
około roku 1785 zapoczątkow ał usuwanie plam  z dawnych druków przy pomocy 
kąpieli chem icznych, stosu jąc utleniony kwas solny. Jego m etoda, zaaprobow ana 
w  dwa lata  później przez paryską A kadem ię Um iejętności, okazała  się katastro­
fa ln a  w rękach niedoświadczonych eksperym entatorów, utorowała jed nak  drogę 
do dalszych pom yślniejszych rozw iązań (Fab ron i, S iek ier, p e b ig , Ventre lla  i in .) .

Pierwszy kompletny traktat o sztuce konserw acji książki ukaza ł się w Paryżu 
w roku 1846, pt. „E ssa i sur I a rt de r-estaurer les estam pes et les liv re s ..." . Jego 
autorem był A . Bonnardot. O  rok w cześnie j wyszedł wa Lwowie po polsku 
podręcznik o nieco szerszym zakresie  pt. , ,D okładna nauka oczyszczenia i n ap ra­
w ian ia  obrazów o lejnym i, woskowymi, wodnymi i suchymi farbam i m alowanych, 
tudzież sposoby robienia dobrych werniksów na obrazy, płaskorzeźby, przedmioty 
gipsowe, suszone owady, ryciny i mapy z dodatkiem  o czyszczeniu, b ie len iu , 
w yciągan iu  i opraw ianiu  w ramy rycin, litog ra fii, drzeworytów ...”  Było to tłum a­
czenie (bez podania au to ra) F. C . H . Lu can u sa : „A n ie itung  zur Restauration 
a lter D lg em a ld e ... so w ie auch zum Aufziehen, Rein igen , B le ichen und Restaurie- 
ren der Kup ferstiche ...”  z roku 1828.

W ciąż nie rozwiązanym  problemem pozostawało gwałtowne butw ienie 
papieru po zwilżeniu go podczas konserw acji świeżym kle jem . N ie istniały 
jeszcze w te j dziedzin ie system atyczne b a d an ia  naukowe. Konserw acji dokonywali 
prywatni rzem ieślnicy, m niej lub bardzie j uzdolnieni, którzy ta jem n ic  swych metod 
strzegli zazdrośnie.

Dopiero w roku 1898 zosta je zorganizow ana w  St. G a llen  z in icjatywy 
prefekta Biblioteki W atykańsk ie j, kardynała  F. Ehrie  pierwsza m iędzynarodowa 
konferencja poświęcona konserw acji książk i, w której b iorą udział przedstaw icie le



najpow ażn ie jszych b ib liotek Europy. W  rol< później odbywa się w  Dreźnie Kongres 
Archiw istów , w roku 1900 — M iędzynarodowy Kongres B ib liotekarzy w Paryżu. 
Na z jazdach  tych toczq się ożywione dyskusje na tem at dotychczasowych metod 
konserw acji, pada jq  propozycje użycia środków w zm acn ian ia  papieru odporniej­
szych na pleśn ie od skrobii i żelatyny (zapon, c e llit). Rodzi się postulat oparcia 
tych metod odtqd o b ad an ia  z dziedziny chem ii i b io log ii. W  praktyce jednak 
nad al każda pracow nia zdana je st na w łasne eksperym enty, których rezultaty 
byw ają bardzo różne, choć zd a rza ją  się i niezwykle cenne odkrycia , np. zastoso­
w an ie  promieni ultrafio letowych do odczytyw ania w yblakłego pisma (r. 1908), 
gazu do dezynfekcji (r. 1913).

Prawdziwy przełom przynosi rok 1938: A lfonso G a llo  zakłada  w Rzymie 
Instytut Patologii Książki (Istituto di Pato logia del L ib ro ), który skupia po raz
pierwszy biologów, chem ików, fizyków, historyków sztuki, nastaw ionych w yłącznie 
na konserw ację książk i, wespół z rzem ieśln ikcm i-artystam i przyw racającym i daw ną 
świetność zm urszałym , rozpadającym  się tysiącletnim  pergam inom , w span ia le  ilu ­
m inowanym inkunabułom , zabytkowym m apom, miedziorytom itd. O d roku 1939 
wyniki p rac Instytutu są publikow ane w wydawanym  przezeń biuletynie (ii. 90). 
Osobny dzia ł stanow ią recenzje b ieżące j literatury fachow ej innych krajów .
Zam ieszcza ją  tam swe proce również pracownicy konserw acji książki z ośrodków 
zagranicznych (n ie  brak i Po laków , zob. B ib lio g ra fia ).

O dtąd podobne instytuty pow sta ją w  w ielu k ra ja ch : przy British Museum 
w  Londynie, pod kierownictwem  P. J. P lenderle ith 'a , przy B ib lio tece Publicznej 
im. Sołtykowa-Szczedrina w Len ing radzie , przy Uniw ersytecie w  V irg in ii (U S A ),
gdzie kieru je procam i do swej śm ierci w  1967 roku W . J. Barrow . W e Francji 
pow staje Centre N ationale  de la Recherche Scien tifiq ue  du M usee N ational 
d ’H istoire N oturelle , des D irections des A rch ives et des B ib liotheques, przem ia­
nowane później na C entre de Recherches sur la Conservation de Documents
G rophiques. Do wybitniejszych też należq ośrodki w W iedn iu , Brukseli, M obergu, 
M adrycie , Am sterdam ie, Zurichu, Nowym Jorku, O ttaw ie , w Tokio o także w New 
D elh i.

W e F lo renc ji, po słynnej powodzi, która wydarzyła się tam w 1966 roku, 
rozwinęła się b łyskaw icznie pracow nia przy tam tejszej B ib lio tece Narodowej. 
Skup ia jq c  fachowców o najw yb itn ie jszych kw a lifikac jach  z różnych krajów , stała 
się ośrodkiem wym iany cennych dośw iadczeń .

W  tym samym czas ie  G unter M uller w pracowni Bib lioteki Uniwersytetu 
im. Frid . S ch ille ra  w Jen ie  udoskonala znonq już od lot k ilkudziesięciu metodę 
rozszczepian ia papieru celem  w zm acn ian ia  go od wewnqtrz — e lim inu jqc zag ra­
ża ją ce  dotqd ryzyko n ieodw racalnego zn iszczen ia przy tym obiektu.

Tenże G. Muller zapoczqtkowuje też mechanizację kqpieli chemicznych, 
konstruujqc specjainq szpulę do nawijania wielu na raz arkuszy oczyszczonego 
papieru. W. Wachter z Deutsche Bucherei w Lipsku, nawiqzujqc do wynalazku 
Mullera, zaopatruje kuwety w zespół urzqdzeń mechanicznych, dziołajqcych za



naciśn ięciem  guzika , sp row adza jąc  funkcję  pracow nika do program owania i kon­
trolowania maszyny. Choć autom atyzacja  kąp ie li odnosi się tylko do niektórych 
obiektów, w ynalazek ten -  d a ją c  w e fekcie  znaczną oszczędność pracy, a  co za 
tym idzie, kosztów — stanowi w dz ie jach  konserw acji ksfążki n iew ątp liw ie  duży 
przełom.

Do rozwoju konserw acji przyczynia ją  się ostatnio w dużym stopniu liczne, 
urządzane w różnych k ra jach  zjazdy m iędzynarodowe, ja k  również m iędzynarodowe 
wydawnictwa (Art and Archeology Techn ica l Abstracts w Londynie, „R estau rato r”  
w Kopenhadze i in. — zob. B ib lio g ra fia ). \

Konserw acja w Polsce startu je  dość w cześnie . Już w  19i^o r. Bonawentura 
Lenart w ydaje podręcznik zatytułowany „K o n serw ac ja  książki zabytkowej i je j 
oprawy" (il. 92 -93 ). W  1929 zak ład a  pracow nię konserw acji przy B ib lio tece N a­
rodowej w W arszaw ie . Restauru je w n iej w praw dzie tylko książki i rękopisy i tylko 
tradycyjnymi środkam i (kąp ie le  wodne, k la jste r, że la tyn a ). Prace jego mogą 
jednak do dziś służyć jako  wzór staranności i do jrza łego sm aku artystycznego. 
Szczególna dbałość o stronę estetyczną stanowi odtąd trw ałą cechę charaktery­
styczna polskiej konserw acji. Każdy z n ielicznych w spółpracowników Lenarta odegra 
potem wybitną rolę w tej dziedzin ie (np . T. Tuszewski, w yk ład a jący  do dziś kon­
serw ację  książki i g rafik i na W arszaw skfej Akadem ii Sztuk Pięknych).

W  roku 1938 Bib lio teka Publiczna M. St. W arszaw y w yda je  drukiem  opra­
cowany ptzez K. Rytla program wykładów z zakresu konserw acji, przeznaczony d la 
Prywatnej Jednorocznej Koedukacyjne j Szkoły Bib lio tekarzy Zarządu M iejskiego 
w M. St. W arszaw ie .

Druga wojna św iatowa za d a je  cios n ie tylko rozwojowi konserw acji — 
wzrasta przede wszystkim katastro fa ln ie  liczba uszkodzonych, zap leśn ia łych , roz- 
padajqcycht się obiektów.

Zachodzi p ilna potrzeba kształcenia nowych fachow ców . W  roku 1950 
B. Lenoit podejm uje wykłady z zakresu konserw acji grafik i i książki na w ar­
szawskiej Akadem ii Sztuk Pięknych. W  rok później konserw acja uzyskuje katedrę 
w Krakow ie (S . Jakubow ski, R. Jahodo-Żółtow ski). Potem także w  Toruniu.

Na szczególną uwagę zasługu ją  p race polskich biologów i chem ików 
z zakresu badań nad m ikroflorą n iszczącą pap ier, skórę i p ieczęcie woskowe — 
znane szeroko za g ran icą . Sporym dorobkiem  poszczycić się tu mogą pracownicy 
Centralnego Laboratorium  Konserw acji A rch iw aliów  przy Archiwum  Głównym 
Akt Dawnych oroz w spó łp racu jący z nimi pracow nicy Instytutu Przemysłu O rg a ­
nicznego w W arszaw ie  (R . Kow alik , E . C zerw ińska, I. Sodurska, M. H usarska, 
M. Brzozowska-Jobłońska i in .) .

Zasługą tegoż zespołu są też d z ia łan ia  popularyzatorskie , odnoszące się 
głównie do profilaktyki. 14. in . zorganizowany został w roku 1953 przez N acze lną 
Dyrekcję Archiwów Państwowych „K u rs konserw acji akt, ksiąg i p ieczęci”  d la  
pracowników archiw ów  — oraz następny podobny w  r. 1960.



Polscy konserwatorzy uczestniczą w  w ielu konferencjach m iędzynarodo­
wych (R . Kow alik  zosta je  konsultantem  U N ESC O  oraz członkiem  komitetu redak­
cyjnego m iędzynarodowego czasopism a „R estau ra to r” ) .

O rg an izu jq  też ‘w łasne zjazdy ogó lnokrajow e, pośw ięcone w całości lub 
częściowo konserwacji zbiorów bib liotecznych. Z jazdy tak ie  odbyły się (wym ie­
niam  w ażn ie jsze z naszego punktu w id zen ia) w la ta ch : 1949, 1952, 1957, 1968 
(zob. tom X X IV  serii B. „B ib lio tek i M uzealn ictw a i O chrony Zabytków” ) , 1971. 
O sta tn ia  konferencja (p rzerw ana z powodu n ieszczęśliw ego wypadku) m iała 
m ie jsce w W arszaw ie  w roku 1979 z okazji wystawy konserw acji, urządzonej przez 
Muzeum Narodowe w W arszaw ie , na której zaprezentow ały swój dorobek n a j­
w ybitniejsze polskie pracow nie.

Placówki konserwatorskie o różnym profilu i zasięgu d z ia ła ją  dziś przy 
w ielu m uzeach, a rch iw ach i w iększych b ib lio tekach . C en tra ln ą  instytucją w za ­
kresie konserwacji zbiorów bib liotecznych jest Przedsiębiorstwo Państwowe — 
Pracow nie Konserw acji Zabytków (P KZ ), założone w  W arszaw ie  w 1951 r., w skład 
którego weszła prowadzona od 1945 roku przez B. Lenarta Pracownio Konser­
w ac ji G ra fik i i Książki Zabytkowej.

Mimo chronicznych trudności lokalowych, braku — nieraz podstawowych 
naw et — narzędzi i m ateriałów , mimo n iep roporcjonaln ie  do potrzeb szczupłej 
kadry fachow ej, konserwatorzy polscy w ostatnich 35 la tach  zdołali zabezp ie­
czyć jed nak  w ie le  cennych i najcenn ie jszych  obiektów. P race  ich sto ją w większoś­
ci na bardzo wysokim poziomie. O d zn acza ją  się zw łaszcza , ja k  już wspom nia­
łem, szczególną db ałością  o stronę estetyczną.
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